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Kraków, 25 marca —

Stoim y wcliec. niowej' fazy  \\ralk.i o G órny 
Sla.sk. Ju ż  dzisiaj rniisimy z tc so  *obi? zdać 
epnawę, żo n yzyskanie ma imassą kokzyść wym 
ku p ieb iscy tn , nie będzie rzeczą ła tw ą. W iele 
zalużeć będzio od raportu , jaki kom isja a ljan  v 
ka,( pi-zeile z Opola do m ocarstw  sprzym ierzo­
n y ch . Miejmy nadzieje, żo opinja kom isji b ę ­
dzio bezpin  nną, a wnioski jej oprą siię o pasta- 
m onm la tra k ta tu  w ersalskiego. Ale dalsza dro- 
(?a trp o  raportu  i jeyo h sv prze widzieć się nie 
dadzą. O ile liczyć możemy na sym patje  F rancji, 
o ty le  nie jest n igdy wobec nas pewno stanow i­
sko  A nglji. D latego cala  prasa  polska głosi dzi­
siaj hasło: d y p l o m a c j a  p o l s k a  m a  
g  ł o s! D yplom acja nasza, p izyznajem y — sta je  
w obec d-ylcmatu n u d n eg o . Ale od tego ona jest 
v\ łaśnie, ab y  te  trudności pokonała. M amy pra. 
c/o przypuszcza:', że jest oma już w kontakcie  
z polityczne mi st eram i cr.tem.ty i że rokowania. 
,w spraw ie Górnego k ląsk a  już z nią zosta ły  n a ­
w iązane.

Jakie stumowisko zajmie nasze ministerstwo 
spraw zagranicznych‘/ 'Gewną wskazówką jost 
pod tym wzglądem, że prawi o cała prasa war­
szawska głosi zasadę p o d z i a ł u '  Ś l ą s k a ,  
r. a  c z ę ś ć  n i e m i e c k ą  i p o l s k ą ,  wo- 
clo przybhżf nych granic, jirzez plebiscyt, w y­
kreślonych. Mówimy: >. przybliżonych? — bo 
przy \\ jrtjrczawu tej granicy pamiętać trzeba
0 dwóch rzeczach: o tem, że wprawdzliie nie we 
wszystkich powiatach i gminach przeważającą 
większość zyskali Pclacy pizv plebiscycie, ale
1 o toni załic maleć nic vv( Ino, żo nie było gmin, 
powiatów, am' n iast, w którychby Polacy nie 
uzyskali p o k a ź n y c h  m n i e j s z o ś c i ,  
świadczy to, że, wedle wyników plebiscytu, 
Ś l ą s k  n i e  o k a z a ł  s i ę  w c a l e  k r a ­
j e m  w y ł ą c z n i e  n i e m i e c k i m ,  lecz 
[w jednych rkc lii ach w stanowczej większości 
jpo-Iaknn, w innych uykuźni mniejszości p .1- 
skie kfore1 także odc-jmują Górnemu Śląskowi 
charaiktor kraju nienueckiego. Powtóre po wy- 
jeżdzóii nawały er-igraJitów niemieckfuch kraj 
.cały zn )wu zmienia charakter narodowy na 
korzyść Polski.
f Kwestja zatem podziału Śląska nie jest ani 
łatwą, ani w tej eh nil; zdecydowaną.

P/z-ąd p#Pki jednak zdaje sio st:u mą /.asa- 
::io_ podziału, na co(§Kkazuje także falit, że 

Lonil lara plebiscyUc wy, poseł K o r f a n t y .  
W odezwńe swe jej, którą pioniżej zamieszczamy, 
wyitycza już nicjakc gran.ice polskiej i niemi ser 
Łijej części Śląska. Przypuszczamy, że uczynił 
Sto w pcrczumieniu z pcisfeiem ministerstwem 
spraw zagranicznych. Glosy prasy francuskiej 
i opinjo ■osobietesei takich, jak >encrał Lerond, 
wskazywałyby tidiże, żc dyplom.acj* francuska 
przechyla się na gtienę podziału Górnego ś lą ­
ska.

Gdyby ta  zacada miała zwyciężyć, y tsdy  
znowu wyłonią sie dwie kwestje: j a k  m a  
b y ć  w y t y c z o n a  g r a n i c a  p o l s k o -  
n i e m i e c k a  i w jaki spe&ób p o l s k i e  
m n i e j s z o ś c i  n a r o d o w e  po stronie 
iSemiaddią} będą irieć z a b e z p i e c z o n e  
p r aj w a  n a r o d o w e ?  Po przecież na to nie 
inoż.o Polaka się zgc dżić, aby ;.a cenię choćby 
najbogatszych terenów przemysłowych, wydała 
na łup nfrmiećkS resztę swe jej ludności Jeżdi- 
byśmy-wję'. sic zgodzili nawet na taką lir ję 
graniczna, kturaby naszym interesom okor.omi 
cznym i narodowym dogadzała, to nigdy nie 
wolno naon spuszczać z (k a  śląska, mi k o c a 
ł  oś c i, w której ludność polska m m  mieć za- 
gwaiauij »waac prawa narodowe i obywatelski;.

C'zujemy wszyscy, żo w sprawie śląskiej 
wkiacarmy y nową fazę walki. Chcemy ją pro 
Wadzić w dredzo dyplomatycznej. I tutaj dyjdr 
maeja nasza zdać mu.u egzamin ze swej spraw- 
raści. Zepsucie sprawy nie dałoby się znowu 
tak  łatwo i prędko powetować. 0  odpowiedzial­

ności, jaka przed owsiejszeiri i przrszlemi po­
koleniu,mi I-niski ma nich spada, zdawać sobie 
musza sprawę par.euio politycy z ulicy Ido 
dowej. r '

A Niemzów, którzy już zacz.di prowokacyjną 
robotę na Gćrnym Śląsku, ostrzegamy, że wda­
ją snę w hazardy, z których wyjść m ogą.. 
z oberwane mi polami.

mam Niemiec m 0.
JEN. I.EFiONl) UZNA LINJĘ KORFANTEGO Kcl:]rMoevainc n,6 iinie pracz inpn.a nieinioekio 

Warszawa, 20 maircm (Tcl.‘vk) »lCurjsr War- i żargonowe p g ło sk i o zaeadmer, di różui- 
az,aiw'3!ki« donosi z Opola:

W kołach, zbliżonych do komisji sojuszni­
czej, twierdza, że przewodniczący komisji ple­
biscytowej jen. Lerond, przedstawi Radzie arn- 
l.asadorów propozycję podziału Górnego Ślą­
ska, opurtą na linii, wykreślonej przez polskie­
go komisarza piet iscyto vego na Śląsku Kor­
fantego,
ŁJNJA GRANICZNA NA GÓRNYM ŚLĄSKU.

Warszawa, 25 marca (Tel. \,ł.) Milnisterscwo 
ąpraiw zaigraniioznych rozesłało dc fiwoich pla­
cówek informacje, dottyezą e no’i ty ki w spra 
wie Górnego Śląska. W instmikcjach tych na 
szkicowana jest lin,ia granicy, przecinająca 
Górny Śląsk w myśl wyniku piebiacytu. Po,

. Ofiwui, ja.kic rzekomo wyłonić -iię miały w po­
glądach na sprawę Górnego Śląska z jednej 
sirony między Francją a Włochami i Anglją z 
drugiej stax>ny, są pozbawione podstawy. Nie- 
Avą,tpliarite istniajią pemme różnice co do sa*.’Zć- 
gółów, ale te  rozstrząrgnąć będzie mjm.iała Ra 
da Najwpiszą.

Twierdzenie o możliwości oddania sprawy 
Górnego Śląska do zaiatwier-ia Lidze narouów 
jest również bezpodstawne.

O WYSŁANIE DELEGACJI SEJMOWEJ 
DO PARYŻA W SPRAWIE GÓRNOŚLĄSKIEJ 

Warszawa, 25 marca 'Teł. wł.) Prezes klubu 
*ip. S, L. pns. Dąibski przedłoż-ył jfire^yforuor i

ministrów' Witosie wi ffwjctWti wysłania do
jpaństw sprzymierzonych, a ipazodiew-’-zv8 tkiein

, . . . . . .  . do Paryża delegar'i sejmowej, któraiby przed-
krywa S1ę ona naogoł z bnją graniczną wy- . ^ yi, , f e ronV  " VS plebiscytu na Gór
tkniętą przez p«sła koriantego w , t Ro v ie m *  nvra śjąsku i b e k w ^ J ą '  lA .ie r^ o ść  od zia- 
do ludności Sląsaa w spray.ie plebiscytu. >,* ć. ty , , r , , -•> . 7ł . ni Sląsaa. W asS^d tei aelęgatcui weszliby po-
TRAKTAT W EPS AL9KJ^ MÓWI O PODZIALE .łowie: Wierzbicki, Itorfanty, MoraczeWski i 

GÓRt u.GO ŚL ĄSKA. Buzek, ponadto dr Ben’^  nc^^wyczajnY de-
Pa.^ż, 25 maja (PAT). Hąvas WizęiPfwy ]e.(„-at  w apreęjalnej rnisiji -do Paryża p. Z. 

wynik głosownuin na Górnym śląska jeszcze 'p r 7.an0w.tCu oraz bv lr luinkter handlu Olszow- 
nie ,e*t zaany. Pierwize cylry były korzysłne ski. Prezydent Witos zajał bairdizo przyofcylne 
dla Niemiec. ;xnieważ Niemcy przeszli w ran- wtAos tego projaktu stano nisko. Kozipafrywa- 
tra&h miejskich. Wynik glosowania po wsiach ny będzie on zaraz po świętach wfełkanocnj ch. 
znacznie jednak zmienił to wrażenie. Należ/
padinieść. że glo.sv Niemców koncentrowały się KORI ANTY O WYNIKU. PLEBISCYTU, 
szczególnie na poćuocy 1 zachodzie. Na wscho- P .h k : ktn i-arz plebiscytowy, p >soł
dzie większość jest polska i wzmaga się w kle- L c r f a 111 y, wyd.ał do ludności gjr-
runku ijoiindriowym, gdzie biegnie wzdłuż nmią kiej odezwo HKtepnjaca:
Cdry. Z tego wynika, że w zaglębbi węglowa* Rodary! Odniiśliśmy wielkie zwycięstwo dzi-‘j »- 
jest wlęszość bezwątpienia polska. W ok.Pi- wie w walce o przy>',lcść Górnego Śląska, o w*ł-« 
csicb południowych ■zagłębia glosowauip wy- ,ność i szcześcńit luau prhkii.go. Nie udało się nam 
kazało przeważającą większość polską. W  ob- wpraiwdiftł, słdjipsiem ti rtru, fałszerstw i kł.urst.v 
szarach judnoicnych wszystkie oko’ice rolnicze nicmiockim, myikać całego terytorjmn Górnegr 
głosowały za Polską, ję k n ie  w.yispy mmiskle śląska, ib  to, c. śmy zdcłyli, jest najważniejszą, 
wykapały .większ.wć niemm.dft, która jest je- częścią G'»rn-ig-i Śląska i t'f.TJonvi olbrzymią wiek 
di.ak orocz-OTia. ooszajem rolnezym,. z a r i, b  s z .1-^ s z o ai ludu, rami* Ł>kująiego jrastarą dzielruce I 'i 1- 
lym niotylko przez polskich rolników, Iccz tak- stow^Lą. Wosia i fiiunwść, wasza wytnwTlpśó, w.i- 
że przez polskich robotników rolnych szc poświęcenie mienia i-krwi uzyskały sobie gra

Niemcy korzystają z niewielkiej wdekszoścf, nicę, kt.źra od Bogumina idzie prawym biegiem 
którą uzyslkali na całym obszarze Górn\;ni Ślą- Odry aż dr Wielkich 7imnl<% skręca patom na n li­
sku i ośwnwteziafją,, że obecnie niema mowy o nocny wsch )d u zćlluż gtanic.T zachod.niej powiatu 
podziale tego obsżąru. Oświaidraenię to jeJnalk strzeleckiręu ąfe do Kclano\vskiej, stan, ad wkra 
jest w sp/zec7nor.ci z traktatem  wersalskjjji. — , 7„ą w ćrugi powiat oj.olski i około Chob-ia prze- 
Paragr. 5 artykułu 88 tego trakitaltlu po-tann1- cfhodzi do ym iatu <h -kiego i idzie przez mieUeo- 
wia, że międzykoalicyjna komisja plebiscytowa w ości Knieja, Zi-mt im ice. Leśno. Wachowice, Pro • 
ipo ukończcniiu plobicicybu ma prza.dlozvć iro- nie w, Nowe Kamionki, Kcścielice i tamtędy prze- 
cairstwiom koalicyjnym propozycję coulo llnji, chodzi do granicy Rzeczypospolitej. Na-tym Mre 
którą na' -ży uważać za przyszłą granicę po- tJie przeszli. SO prm erd ludności oświadczyn się za 
między Niemcami a Górnym Śląskiem, przy- przyłączeniem do Pobki, Daremne są bałainuctwa 
gzem mają l vu uw.zglę nion* życzenia ludno- niemiecki>, usiłujące wmówić w mie.-zk.nńcow G ir- 
śc., oraz p< . rżenie geogga czne j ridnicze da- negej .Śląski i światu, żc Qórny Śląsk stanowi nic- 
nych ol < ri ow. lą ia g r. ó poiwialrln, żc skoro podzielną cr-łose i że większość glmow nn Górnym

się wyważy podziwu, czci i prdzjekowania I my 
c iofwmy się i radujmy, ale bądźmy przygotowani 
do awicych wmlk o zachowanie t- go, cośmy zdo­
byli l tak wielkim mozoleni. Jesteśmy wyzwoleni 
z pod jarzma i.i.aiieikic.go. Zwycięstwa nnsr *go 
nie damy sobie wydrieć, ale zacLowajmy przc.le- 
wazystkicm sp kćj i rć.wmnwagę umysłu, choćby 
wróg największe icynządzJ} nam szkody. Skupmy 
wszystkie sity i nic mamnujray ich, bo będą pofcrza- 
bne, gdy wrćg natz w-Yicwi swojo usiłowanni wy- 
daioia nam owoców naszego zwycięstwu. Nie cbi- 
chajmy ‘yck ped-z> j tów, które usiłują wywołać 
gwałty 7,,'ła.iew.aula bo są ono wyniki-*# ior- 
pa-czltw 'go wysiłku pi7.cSJvn.'Wav naszego. Czekaj­
my oi .-rplł-ci r, aż Lhid.a ritjwyższ.a potwmedzi wy- 
waJozon; i-ra^z nas gramice i odda władzę nad ‘ym 
krajom w polskie ręce Bracia, cieszmy się, niech 
pieśń rwy cienka ~ rozbrzmiewa pc wyzwolonym 
Śląsku, sohd.c^yzr.jąc się z radością, rozlegającą 
się w całej 1’clłce 

Warszawa, 25 marca. (PAT). »GSzcfea Poran­
na-!: zamieszcza wywiad redaktora Sadzewioza 
z komisarzem Korfantym. Korfanty powiedział 
między rnnemi.

Jeż eh się zważy, że Polska jest młodem pań­
stwem, które dopiero na kilka, dni przed ph bi- 
seytem ucliwalilo kunsiytucję, jeżeli się zważ o, 
że dopitro piwed kilku dniami zawarliśmy po­
kój a. bolszewikami i żo w 'adomość ta na bew 
torjum pbbiscytcwe nie jr.ogła dotrzeć, jeżeli 
ale zważY. żo łud śląski przez bOO łat oderwany 
był od Polski, jeżeli się zważy, żo dopiero w ro­
ku 1903 Ind górnośląski zaczął dawać wyraz 
swej woli fo rezultaty, któreśmy <odnleśil pod­
czas plebiscytu, nazwać można tylko świetny­
mi. Lud polski tam. gdzie osiągnął większo ;ć 
gmin i nbsolulaą większość głosów, nigdy nie rodtwesro" 
pofwofi wyrwać sobie owoców swojej bohater­
skiej walki.

RUCH ZBROJNY NIEMCÓW.
»0ri.3nW ć.onc.y. z Fosnowca 22 b. m.:
Oddział wiojska r.iemieekiego wtargnal wczo­

raj wieczorem na terytorium polskie, a miano­
wicie do Prażbk i zabił 6 żołnierzy polskich 
z batalionu w-artc wruczego.

W odpowiedzi ma to Pclacy •wzóęli ćLo niewoli 
dwóch oficerów niemieckich.

Bytom, 25 marca (PAT). Przegrany plebl

j-owców m  -dwoiciti kolojowy-m na przychodzą, 
oy jnk z.wytkla Tano do Katowic ipociąg, k tóryu 
zwykli przjjeżd/żać uraęamcy lamte-jpzegu ool.

fi i * wagon ó wy Niemcy napadli na nich. pobił 
icb i iipiowad7 Mi ze sobą do hoteli; Centralne­
go, gdzie mieści sń siódziba nieuniockiej pii> 
paiganly plebiscyuiwej.

Jeden z polskich urzędników, Lorenz, z My» 
slowiic, został tak ciężko pobiJy, że zachof i  
poważna obawa 0 jego życie. Wobec tego 
szrayiiraydniŁ,-w muisiaża ip.>wrócić do domu. 
Jak  się diuiTudąjf-my, Niemcy gotują się do 
nowego napadu na polski komłsarjat w Kaio- 
wicacli, mieszczący się w hotelu .Deutschea 
Haus--.

Ludność polaka w okoEcznych miejscov o- 
ściach powiatu kafonrickiego jest ttm  poru- 
szona do żywego tak, że trudno będzie ją  u- 
irz.Tnać w spokoju.

Bytom, 25 manca (PAT). Z Niemiec aniclio- 
d'za wiaidom-ości, że-w* najbliższych dniac-a spo- 
diziewany jesffc na zaii honteit Nfcimieć, scoezegó!* 
nie na abażurach, obsadzonych prze? naństwa 
sprzymierzone, zbrojny ruch Orgeschu. Ruch 
ten ma hy^ przeniesiony na Górny 8 iąsk i skie- 
^onar.y przeciwko okupacji sprzymierzonych 
i przeciwko Poisce. Khorują tym .ubdiein sfery 
prawicowe, które głoszą że wobec ł«go. iż 0- 
gólna wi ekozość głosów całego tkairotiaiwdeibtisicy- 
to w ego TKw iojdtczyła sie -za Niemcami, Niemcy 
mają moralny mandatf?) do obsadzenia lego 
kraju i niedopuszczenia do jego podziału. Ten 

1 rui h zbrojny ma rnieć cfeumktwr powstamu na-

twlko 1 . . .  zostanie^ wy \  czcuia, ko- 1 Śląsku decyduje o przynależni-ści państwowej Gi  > r-

’ Ń* uwiadomi władze niewiieipk.0 i iX)kskie, śląska Bałaimusfcd-a niemieckie mają na cnlu
ze w przeciągu następnego miesiąca muszą ob­
jąć administrację tych obszaiów, które zostały 
pr cyznaue bądź to Nietncom, bądź to Polsce,

DECYZJA W SPRAW i E G. ŚLĄSKA.
Warszawa, 25 marca (TeL wł.) »Rzeczpospo­

lita.* donosi z Paryża, że ostateczna decjorja 
Rady Najwyższej w sprawie Górnego Śląska 
zapadnie do dnia 25 kwietnia br.

Według informacją zaciągniętej w kolach 
miarodajnych, termin obrad Rady Najwyższej 
nie jest jeszcze ustalony, jednak natęży przy- 
l u-s zeza ć. że ztwołaniie Rady nastąpi w najbliż­
szym czasie, a to z powodu odmowy Niemców 
zapłacenia pierwszej raty  c diszkotdotwau.

wjwviołaini‘’i z«n iętfani-", które .byłoby- im b.irdza 
na rękę. Tej nowej granicy, którą wywalczył sobie 
lud śląski, brnąć będziemy (V ostatniego tchu ży­
cia i do ostatniej kropli krwi. Cały inaród polski, 
oa sinych wód Bałtyku aż no śnieżny ch szczyt iw 
Tatr, od żyznych dolin Warty ał do brzegu Bugi 
i świętego Wilna, jak jeden mąż star.ie w obronie 
owoców- naszoj ciężkiej walki.

Rząd poNki u,«yni! wszystko, ażeby uniemożli­
wić wrogim  ociel rajiie nam r-ia^zcgo zwycięstwa 
i mraucełii.a nam n;i nt-wm j  trama niewoli i b ruu l- 
nego wyzysku

Rodacy! Cała Pchka radujo sic dzisiaj, śpi rwa 
pieśni radosne, we wszystkich miastach rozlegają

N A P\D Y  BOJÓWEK NIEMIFCKlCH.
Bytom, 25 marca. (PAT). Nięinietóka bojów­

ka obrała sobie szczególnie węzłowy dworaec 
w Kędzierzynie za miejsce napadów oa Pola 
kćw Niema dnia, aby nie pobito Kogoś z Jud. 
iiości polokiej. Wystarczy, że bojówka usłyszy 
rozmowę -połaka, aby odlraau naipadac z laska­
mi i rewc.1 werai^L na rozmawiających. Jest to 
wyraz zemsty za glosowanie za Poicką.

Bytom, 25 marca (PAT). Z Rybnika dono­
szą, że tamtejsze bojówki niemieckie zorgani- 

seyt imusił Niemców do natychmiastowego zawały kilka band, które planowo napedaia 
działania. Ze w sz^ tk  ch sffcuon dothodzą aria,- na wsi. które głosowały zo Polską. Jetffta z ta- 
-domości o lojzpoczpciu, grrrez_ Niemców puchu jfejch i.^n-d WYBm-SEyła t.a Wletopol-j. Mieszkańcy 
zibrajrego. Dż.i-:-^dopiero oka żuje się wyanov n ie.. tą; w^i jgdaa>k zawczasu apoatraefeS baawdę i 
w jwkijjs celu Niemcy siprowadlzaJi w oiJtatriieli i dali znać p-okicji. Kiedy policja chciała z/rewi'- 
Jn.aeh przed plobise,y/tcm broń i amunicję . i cl-ować bojówkę, ta odpowiedziała strzałami, 
1 ^-centrowali swe b o ió ^ i .  Siłę rozpędową Wywiązała się wałka, w której stosdtruppliWYy 

an Niemcom em.grane. J-i^rzy staii się roz- uległ' policji. Po pirzywrócenie laidu okazało 
sauuikiem niepokojów i obecnie po plebiscycie ^  £  bailda ta  miala rozkaz Łapató nŁ ^ ie.
prowokują ludność polską. _ lcpole, -bv zemścić się za to, że wioś ta  glas-o

Dm-ic^lwiny wiczoraj o jirow kaą .utjjh nie- wała za Polską. S-twierdizoinn również, że barn 
mieckich a,v Karwie pod Bytomiem, gdzie nie- ćfo ta miała rozkaz poapalenia wsi polskich, 
mrae-cy policjanc-i obsa-dziili pewien dom. z któ- które się wypowiedziały za Polską.
rago strzelali do ludności polskiej. Podobny 
wypadek zaszedł w FrieKlemdruieite. Tylko dzię­
ki .postawił- poliskiich człanków- policji plebiscy-

Sootrowiec, 25 marca. (Orient). Z Górnem* 
Śląska donoszą o niemieckich przygotowaniach 

. . . . . . .  . , wmjonny^h. Po ]'0wia.tu pszczyńskiego’ przybyli
towej uoahr się ując ca 4 bandę sios rap ple-, cficerowio z > Reicbswebry* z Berlina. Do Pru

n r  i i  I -  o  n i - b l  A  m  *% ^  r tf*  A  T  #1 jt\  A r t .  _  .  A C  ł  t ^  ^  ,  . _

urika przybyły cauwała wejskowe z art\le.1,,.1, 
z eziołmimi i pi-ciągiom pancernym. W Karbiu 
żandarnii niemieccy strzelali do tłumu w po­
chodzie ze śpiewami pieśni polskich. Niemcy 
przygotowują zaburzenia, żeby zmusić do u- 
stępstw Radę najwyższą w sprawie przynale­
żności Górnego Śląska.

POLSKA STRAŻ OBYWATELSKA 
NA G. ŚLĄSKU.

Warszawa, 25 ma-nca (Tel. wł.) »Orient< A»- 
no-!i ze Sosnowca: Zaostrzone położenie, stwier­
dzone już wczoraj, orzetre a!o do nocy. Wsku, 
tek nieJaftatefiz.11 ego zaibezpiaczienia spokoju 
przez organizacje plebiscytowe, zwłaszcza, w 
ipaAe granicznym, w polskich Lołac^ pod-ętą 
myśl utworzenia straży cbywateŁskiej, która 
się już realizuje. W ciągu dnia wczora^szi gn 
straże okjęły następujące m-n ijscawośck Wy­

rów. Obecnie nadchodzą ariadokiości o niesly 
chauym terorze, jaki stosują Niemcy w jkjwie­
cie katuw .ckian. P-raą ta-azariy tu , ,-zere.g fa­
któw.

W Dębie, w anodę dnia 23 bnr. ]X)«X)łrxliTi::, 
napadli Niemcy razem z komunistami na poi. 
skich rohoinlków w- h;ucie Biadona w czasie 
pracy i pobili ich okrutnie, odgrażając sie, że 
razem z 'komunistami wysadzą w powietrze 
hutę. Wabae. tego ipodacy roboUni^y byli zmu­
szeni zaTuwstać piaicy. W Katowiicaoh paruje 
ogromnie ożywiony ruch. Na raga każdej uli­
cy Moi gromada l>o(jowioów, zatrzymując każ­
dego przechodnia. Ktakolwwk .praeirtówi pc 
polsku l-i(b też nosi odznakę goolską, liub tez rut 
kogo wskażą, Z o jeot DokA.i-em, ten na tych- 
miast zostaje pobity. Wielu Polaków pobitych 
odwieziono do szpitala.

We czwartek rano oczekiwała gromada bo-

KAZIMIERZ ZDZIECHOWSKI.

RO DM IA
(Ciąg dalszy),

— MiWysz, bo muiz nieczyste £uib:^Bj 
rudy, <l’u  zabicia czasu do!aiezał Grobliń-

— źlo zuobdah, żeś sprzedała jedyne (.a- 
itki lepszych czasów, ulubione graty lódzi- 
/. T-m twój 1 'c 1k s 7.cz nrogł-by byl ob-jsć 
bez nuwego feretronu, czy chorągwi... wy- 

Włr przynaininiej porozumieć się ze mną...
— Kochałam te graty rumewno nie mni Jj od 
biie —- cicho ed ezw d a  się nieśm iała Gabry- 
. i jeśli wyzbyłam się ich —  to w ostat- 
j potrzebie.
— Cóż zaszło tak nagłego-?
IłiosŁrA przerzucała karty rękopisu.
— Od roku zAułuzałam się — opowiadała 
cliętait. — a  gdy przyszła wyplata nie mia- 
1 sk a l wziąć...
— Po co właziłaś vy długi... rozchodzie żyj 
zg idzie z przychodem — żartobliwie, ztui- 
'nym glrsem ptuczal i gad.ał dla rozprószę-
Pożeraj.jo-ej go melancholii brat.

— Straciłam poh wę lekcji... zjechało kilka 
Izoziemek, z lepszym, awżeli mój akcentem, 
nuAy o ziirzucają mi przestarzała metodę... 
cbym była sama, związałabym jaicoś końce 
oiToamr, ałtr chnakuu, byś ty  m-ial dom jak 
raioj... kat, :ymalam mieszkanie i kucharkę,- 
•ałam sie. bvś nic c dczuł rózuicy. ni znua

ny... Dziś wszystko tyle koszifuje... w dodatku 
kilka razy przychodziłeś do mnie po pienią­
dze — pikorni j zdawała i prawę Gabrymia.

— Nie wielem zubożył twoją kosę. '<
— Pożyczył tm ci paręset rubli.
— Bagataia — aż paręset rubli! — zaśmiał 

sie student.
— Dla mnie to bardzo dużo Adasiu!
— Teraz, wyznaj, jak na spowiedzi, ile po­

szło dla księżni leć w?
— Dla księży nic poważnie odpowiadała 

Ga.br>ma, i.ie rozumiejąc, czy leż nie chcąc 
Wfflzii-ż drwin brata — pomagałam trochę, do­
póki mrii 3 stać ty ło  Gościckim... Stary rozdał 
w-s^jjBtko i sam wraz z siostrami i tym swoim 
ulu ■ Jeńcem, ehe rym Jędrusiem, z ostał bez 
grosza.

— W spierałaś • heretyka Gc<ścickiego... bar 
dzo tto z twojej strony szlachetnie... miłujcie 
r.ieprzyjacioły wasze...

Zapadło milczenie
— Miałam także zamiar wydać pracę pana 

Gustawa - -  szepnęła Gabr nia z rumieńcem
k i  twarzy —  lecz przekenałarn się, że nie po­
dołam ,

— Któż-by dziś czytał twego pana Gust iwa 
J jego przestarzałe legendy. — Katechizmy de­
mokraty 3 z no wyszły z  mody — paziewmjąe 
zauważył Grcbliński. •  ą

Nastała cisza — Gabrynia pochyliła się nad 
pożółktini kartkami-, zapisanemu ręką narze- 
czonieg 1, ułożyła je porządnie, zawini ła w ])a- 
pier, związała r/stażkę. >

— Nie wytrzymam tu dłużej, zaduszę się, 
powibszę się — z d o ła ł  Adam.

Lago dr. 3 oczy bejaźliwej siostry spojrzały na] 
niego z wyrzutem. _ |

— Ni i wyraekaj, Adas-iu! i nie obrażaj Tana 
Boga — strofowała. — i- ikomu nie jest zbyt 
dobrze na świecie. Pomyśl sobie o panu Gu- j 
staw ie... Co to bę ło za- życie!. — Pewnej nocy 
wiosennej pizyezli żandarmi, zabrali ga matce, 
wywirzli... Nie wrócił nigdy do Ptolslci... nie do­
kończył pracy... Wielka stała sie krzywda ij-  
ezyźnie, jemu i t>un, którzy go kochali... — 
Gabrymia westchnęła. — Albo moja dola Ada­
siu!... Chciałabym pmacować, a ludzie mówią.,
ze nie umiem, chciałabym móc wierzyć, żs 
przydałam się na coś ma ziemi. Alg i uego mi 
odmawiają... Zbliża się już sitaro-ć, niczadingo 
położę się w grobie... Nie wiele oczy moje w i­
dział" słońca... Trzeba rezygnacji Adasiu...

— Kobiet)! — wrzasnął Adaru, nie gadaj 
o rezygnacji... Dusza wyje w o mnie jak pies, 
gdy słyszę ten wyraz .. Ty sobi-“ chyl głowę 
przed wyrokiem Opatrzności..., ty masz małą 
duszyczkę... tocz ja pc-trzebuię rozmachu, sze­
rokiego tchu.., ja  muszę na pancerniku wypły­
nąć na wolne morze... —  z patosem prawił 
Adam — ]»t*.n urwał 'maraz, jakby zeszła nąii 
troska jakaś .. Gabrynia układała pamiątki 
w szkatułce.

— Gdvbvś ty  wiedział Adasiu, jak gorąco 
dziękuję Bogu — odezwała się — że odjechał 
ten, który był złym duchem twoim, żeś ty  się 
opamiętał... Ile nacierpiałem się w ciągu zimy 
z twojej przyczyny! Czego też ludz;e me g-adali 
o  was.

— Co ludzie gadali? >
—  2 e wasz socjalizm, to  jeno szulerka i roz­

pusta, żc innym chcecie zabrać, bv mleć dla 
sie-bił na zabawy, że drukujecie rosyjskie ga­
zę, y przeciw kościołowi i ojczyźnie... Jak mo­
głeś Adasiu dać sie opętać przez 5tungowa, ty, 
od rodziców u Er ga uproszo-nw, tv, dio wielkich 
rzeczy przezm-ezony. — Kiedy dzieckiem wo- 
Łileś ni waz, ze chcesz być hetmanem... ojciec, 
pamiętam, powt«,rzal cze&to: „ł będzio Adaś 
hetmanił dachem w swcćm narodzie11 — opo­
wiadała Gabr>nia, przenosząc się myślą na 
ukochano lany ws-jKmrJeń.

Grobłinski siedział rozparty z łokciem na 
środku stołu, z ręką głęboko zanurzoną w buj­
nej czuprynie i prawie nie słuchał zbyt dobrze 
znanej mu bistcrji. — Od czasu do czasu pod 
1 knern, zasłoinętem muszlinowa firanką, odzy­
wał się kanarek. — Nuda. pomieszana z obrzy­
dzeniem do wszystkiego na ziemi i w życiu 
zn»wu ż vrła ndc dzień ca.

— M atra trzy u a fa ciebie na rękach i nie 
śmiała, przycisnąć do serca, z obawy, byś nie 
rozkrzyczał! się... c-zjujami wydobywała z pielu­
szek niastki twioje i całowała naorzjcmup to- 
prawą dłoń, to lc-Wą, przemawiając różnemi 
Tńeszczotli we mi słowy: ..drogulck mój, złote- 
czek“ — bylv ulubione jej nazwy. — A gdyś 
usypiał, f],oglądała w falujące ciemiąezko 
i szeptała po l.iałorusku, rvspiominając Mizuny, 
własne dzieciństwo i piastunkę- „śpij dzieciąt­
ko, spij dzkiatkc“... — zabranuała niby wciąż 
powtarzająca się w pieśni zwrotka, zjoana opo­
wieść...

Adam palił papierosa i gwizdał walca. Nuda 
IrywjaLua,, najpi dlejsza nuda żarła młodzieńca.

— Tylu ludzi umarto na wygnaniu z tęskno­

ty do kraju, z bólu, żo nic dla Dolsk: uczyrić 
nie mogą — mówiła Gabrynia, maiao na m !̂i 
riarzeczonego — a ty  Adasui. któremu Bóg uuł 
tak  =wietne zdolności, n amujesz młode lata.., 
pora ci już ustatkować sie.

— Mam tedy. jak Zdzisia, wstąpić do ban­
ku — przerwał Grcbliński — kaligraficzne™ 
pismem pokrywać arkusze pameru — chodzm 
w świecącym jak szyba garnitur7' 1 — mam od­
kładać rubelki na za kupno mebelków do mie- 
szka-nia, na wypadek ożenku — wyli z-d, na­
śladując glos i spesób mÓYaenia Zdzisia.

— Chciałabym, bvś skończył nauld. zabrał 
się do procy — założył rodzinę.

Brat roześmiał się sztucznie i hucznie...
— Toby depiero bvło marnowanie młodo;' A 

1 zdolności — krzykną! — kobórto!... palą mi 
siię w głowie plany przelmdowami-a świata, mo­
gę wywrócić, .tron cara. 'W  wun ToLskę wolną 
chcę doł onać dzieł, które imię moje uczynią 
gfośifronr, jak NsłpeieołiA — wcla moja1 rożka-- 
zywać bęAzńe ludom, a ty  rm o Zdzisiu, o sko 11 -, 
ezeniu nauk i zakładaniu rędziny... — śmiał iię.

— Csemużeś. nie zaczął dotąd Adasm 
czemu prar gct/'T:rxjąc się do rzeczy wielkich, 
iTWóniłeś dnie i brukałeś duszę?

Adam zerwał i wyprostował się.
— Wstań zbudź sie, podźwtgnij się! — 

przytoczył dcklamatoi-skim głosem znany 
wiersz rosyjski.

Płomień strzelił mu ? ocru i przebiegi po 
twaray. — G ibncii przypomniał się ów d 1- 
wny, pelei) zapału i szlachetnej mocy ulubić- 
.neo kolegów i n-ia sta.

> .  (C. a. m),
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słonice, R D ą b r ó w k ę ,  Eojrucker Za­
morskie ł iune.

OGŁOSZENIE STANU OBLĘŻENIA

ODEZWA NIEMIECKIEGO KOMISARZA 
i PLEBISCYTOWEGO.

Bytom, 25 n w roa  ( r A T ) .  Z n am ien n ym  o b ja ­
w em  przebranej niemieckiej p-zy piebiscyeie na i

Bytom, 25 marca (PA T ). Komis, a rzą d z ą c a !  G o rrjT n  Ś lą sk u  jest o d ez w a  triem ifiek k ęo  ko
ogłasza odw.wę do kulnotaci góduiofcląskiej tre­
ści następującej:

L u d n o ść  gó rn oś lą sk ą  d a ła  w  c za s ie  g ło s o ­
w a n ia  p leb iisep taw ogc  p rz yk ła d  w z o r o w e g o  p o ­
rząd k u  i sp ok o ju . P o n io w a ż  w środę  w n ie k tó ­
rych p ow ia tach  p ew n e  ż y w io ły  w śród  ludność:' 
d a ły  się p>oa-w a ć  do c z y n ó w  u w ła c za ją c y c h , p o ­
rzą d k ów  i i ws<k u tek te g o  p o rzą d ek  p u b liczn y  
■BÓgiby b y ć  z a g ro żo n y , m ięd zy so ju s zn ic za  k«»- 
m is ja  rządząc-a, z d e c y d o w a n a  u trzym a ć  b ez  
w a n iu k o f fo  g r z ą d e k  p u b lic zn y , ajrłaa&a stan 
oblężenia w powiatach Bytom miasto, Bytom 
wieś, Katowice miasto, Katowice wieś i w po­
wiecie pszczyńskim.

Bytom, 23 marca (P A T ) W  KaTbie pod B y ­
tom iem , gdzie przyszło w  ostatn ich  dniach d ) 
waTk zbrojnych pomiędzy ludnością polską a 
policją niemiecką, przyczem zabitych zostało 
iześciu policjantów, kontroloir pow iatu byu m- 
•kinigo, k tórym  jest pułkow nik  angit.4 ki, ogło­
si? stan oblężenia. Z akazano w szelk ich  gi ima- 

eń się na vlicach , w e dnie do g ren y . ztozo  
*ej z w ięcej niż w te r a c i  crsób, będą strzela ły  
w ojska bez ostrzeżenia, w nocy d o  gruuy *io- 
rad  dwie osoby, bez względu na płeć. Sklepy  
■inga być otwarte od godcz. 9 d o  12 i cud 2 do
1 popołudniu z wriatkiom aptek i sklepów z 
tabtałem. Spnse-daż alkoholu jcts wskroniona 
Biipelnie. TÓt.mśeż wzbroniony jest wszelki 
larg publiczny.

WZMOCNIENIE ZAŁOGI KOALICYJNEJ. 
Opole, 25 mauca (PAT), Rząd Rzeszy polc- 

«£ kisi ęciu Hatzfeld poczynić w między koali­
cyjnej komisji poważne przedstaw ieni z po­
wodu stosunków, pakujących w obszarach 
przemysłowych Górnego Śląska i żądać na­
tychmiastowej ochrony wojskowej przeciwko 
gwałtom nolskhn(?). Komiąja zajiemnila, iż 

wysiała posiłki do Katonie i Bytomia. Posiłki 
le dzisiaj w nocy odejdą.

PRASA FRANCUSKA C PLEBISCYCIE. 
Paryż. 25 marca (PAT). Ag. Hawa-ti donosi: 

W sgrawie plebięcyt/u ma Górnem Śląskiu pra 
ja francuska przypomina., że trato tal wtirsalil i 
przewwłtcje pouział tego terytorium.

*Excelsior« pisze, że sprzymierzeni na kon­
ferencji w Wer»ału powzięli decyzje o prze­
prowadzeniu ple>biicycu na Górnym Śląsku, że 
wczynili to uczy wiście nie na wyłączną korzyść 
Niemiec, ale przeciwnie zastrzegając wszyst­
kie ewentualne pra™a Polski.

>&.ho de P.lris* wyraża pew-naść. że Niem­
cy będą usiłowali połączyć kwestię Górnego 
Śląska z kwest ją odszkodowań. Jednakże — 
pisz*? dziennik — wyobrazić sobie, że Niemcy 
zapłacą o tjilc wiec ej, o Ute więcej beda bogaci, 
Cfznaozaktby to wskazać zupełną ignorancję 
psycbologji niemieckiej w sprawie polityki.

i-E ch u  d e  1 a r is*  k r u c z y  s tw ie rd z e n ie m , że  
sprawa Górnego Ślaska, a sprawa odszkodo­
wań, to dwie najzupełniej różne sprawy i nie 

. ma:ace ze soną nic wrsnólnego
Fi,ryż, 25 marca. cEast Expre®s). Oimawmjac 

w dalszym  ciugu sprawę plebiscytu  na G óm vm  
Śląsku, dztónnik, z.irreszcza ią  mapy z Hrja 
rozgraniczającą ter*»nv o ludności polskiej od 
terenów j  większością niemiecką. W sprawie 
tej ..F'gnro“ p''sze:

Podział Górnego Śląska musi być przepro­
wadź nny w wn soosób, aby okręg przemysło­
wy przypadł Polsce,

Koraspaadem t H erve w gazecie „V ;etoire'‘ 
przyznaje się do szeregu hłedów  w  #fc&nae spra­
wy G ótóego Ślaska. któ^e joopełniił w artykule 
poprzednim. K om isja rr:ęazysojuszinicza postą­
pi spraw iedliw ie i zgodmie z traktatem  w ersal­
sk im , pozostawiając strefę węglową w grani 
cach Polski.

..Et lair1' pisze: Odwieczne dażenia Polski do 
połączenia się z Górnym Śląskiem nie będą za­
wiedzione. B ędąc w posiadwniu okręgów prze­
m ysłow ych . Polska nie w padnie w sferę w pły­
wów niem ieckich.

„Matam“ pisze: Komisia międzysojusznicza
pow m a  przeprowadzić prace w jait najszyb 
*zem tempie, aby móc jak ntu-pred/ej przepłać 
<k) Paryża spnw ozdamre i wnioski o granicy 
polsko niemieckiej na Górnym Śląsku. Od da­
nych, komisji będzie należała lim ja polityki zde­
cydowanej w sprawie odszkodowań.
2 GŁOSY PRASY ANGIELSKIEJ.

• i Londyn, 25 mairca. (E asł Ezpress). Prasa an­
gielska -podkreśla zgodnie, że decydujący 
woły w na liczbowy w ynik głosow ania wywarł 
udzie! emigrantów. W sprawie tej Daily Chro- 
nćcle“ pisze:

Niemcy na ogól uzyskali pewną wnęk sześć 
eo dc liczby głosów. Należy jednaik w-ziiąć pod 
uwagę, że na Górny Śląsk przybyła znaczna 1> 
CTiba emigrantów. Przybysze ci w liczbie 200 
tysięcy silnie zaważyli na wynikach plebiscy­
tu. Po odliczeń u  głosów emigrantów wykszrść 
niemiecka spadłaby do niiiiimum. Gdvby gloso­
wanie en igrantów i mie.-zk.nńców miejscowych 
edbyw^łr) się oddzielcie, wówczas — zdaniom 
„Daily Chronicie'1 — cały prawy brzeg Oćrv 
wykazałby znaczną większość polską. Opinja 
angiebka skłania się eoiraz wiecej ku kompro­
misowi, który narzuca s‘ę sam przez się, jako 
jedyne możliwe załatwienie sprawy. Obceni'1 
— kończy ,.Daily ntr&nicfe‘‘ — ujawniają się 
krętactwa niemieckie, mające na celu wytwo­
rzenie m  gran’ i.ą wrażenia przesądzającego z 
gory, że plebiscyt wypadł na korzyść Niemiec.

PRASA CZ iSKA O PLEBISCYCIE. 
Praga, 25 marca (PAT). 3Nar. Listy* w ar­

tyku le w stępnym  om awiają wynik plebiscytu 
na Górnym Śląsku i piiszą: K ażdy Czuch, bez 
w zg lęd u  na p-zy n ależność partyjna, moim o- 
świaicltczyć z calem przekonaniem, że rezultat 
plebiscytu przemawia za przyznaniem Polsce 
najważniejszych części Górnego Śląska. Górny 
feląsk należy ducnowo, historycgnie i geogra­
ficznie do Polrki. K ażdy Czech jest uprawnio­
ny do takieigo sadn, gd yż Czechosłowacja w 
kwesif.ji p leb iscytu  zachow ała  neutralność. Od 
aitózic-Ii dla Górnego Śląska nastała nowa era.

Organ n.nrodow-o-demoik.ratyezny »Cze*któ 
Ełowo* pisz-e, że Górny Śląsk powinien być 
podzielony między Niemcy i Fo^kę. Sposób, w 
j-A ten fndiziifeł nastąpi, do t1 czy elementar­
nych interesów 'czeskich. Sympatje Czech dla 
Poiski mają swe źródło tylko w Idealnem(l) 
stanowisku sJowiańskiem i klęska Polski, ponie 
riona w niedzielnym plebiscycie, dotyka Cze­
chy bardzo, aczkolwiek czeskie .gospodarczo 
rwktóki byłyby większe, gdyby Polska nie o- 
te im a ła  wysoko rozwiniętych obszarów Gór- 
n^go c-ląSka.  ̂   _ —•

misarza plebiscytowego, w k tó r e j nav.o i:u jo on 
w s zy s tk ich  Górnośląza.ków d o  pracą’ i  z g o d y ,  
u s iłu ją c  p rz y  tern y a n ew n ić  P o la k ó w ', że  w  au- 
ton om iczu em  pań stw ie  górn o  Śląskiem przy R z e ­

szy n ie m ie c k ie j on i i in n i Niamcy góimofiląscy 
będą  otBstawadi p rz y  nem, b y  P o la c y  zo s ta li 
równouprawnieni w każdej dziedzinie życia pu­
blicznego. N a iw n y  jost od n ośn y  ustęp  w  ode­
z w ie , w k t ó n  m n iem ie ck i komisaarz pkibi&cyto- 
w y  w apan feloBnyśln ie  oświttdiciza., że .nie m a żalu  
do tyich sw o ich  z io m k ó w , k tó r z y  g lo s o w a li  za  
Lo l-lką  i że on i d o zn a ją  równoupraiwnienila. p rz y  
N iem czech .

Sobota, 2 P starca 1921.

ReffiUiflykstja polskiej miilutsu SST  .Z 2J3
K d itU r S in S ^ O . ' " knlor sł.at i aparatów kościelnych

a a c a a n a w w  « « ™ <

Warszawa, 25 m acra  ( l ’e l. w h ) Z  B er lin a  d o ­
noszą o zamachach komunistycznych, k tó ry ch  
d ok on an o  w  różn ych  m ie js cow ośc ia ch  N iem iec . 
Domicfcienśa fce, z«3a'niem wairszawTStkich fcól po­
lity c zn y c h , n a ło ży  u w a ża ć  za początek rewo- 
lucji w Niemczech gdyż są orne umyślnie pro-

mi a policjantami. W Mawdółd ipołożenle jest 
nardzo po-vazn( Kasę niiejsKą spiątirowano, 
Więźniów wypuścili komuniści na wolność.

Eis.t-beh, 25 manca (PAT). W ied. B. K. do­
nosi: Linja kolejowa i dworzec jest zajęty przez 
korrunisiow. Traaispoirty od byw ać Sie m-ogą

wekowane di!a m o ł a n i t a  w  pań stw ach  turzy- ty ik o  gośc iń cem . P o lic ja  sk u tk iem  te g o , że  by- 
m ierzo n ych  ą »rzekon an ia  co  do konieczności pj za  jialba, c o fn ę ła  się do nvych  k w a te r  N ad  
istnienia w Niemczech organizacyj v.o>sku- ranem  kdmiuawści rozpoczęli ostrzeliwać te 
w.ych, które tłumiłyby te rzekome rozruchy, kwatery.

ten  sposób obca Niemcy tm ik n eć  1-omecz- STARCI \  POMIĘDZY ROBOTNIKAMI
ności rozbrojenia w przepisanym terminie.

Wiedeń, 25 m arca. (C-rienf). Z D rezna. Lip­
ska i innych n iejscc w ości N iem iec środkow ych  
dco.hłdza w ia d tn .e śc i o zamachach dynamito­
wych z e  strony uzbrojonych bafld komunisty­
cznych, urządzających napady na urzędy i lo­
kale władz ^aiistowwych. Z am achy te stoją w  
zw iązku z rk cią . zamierzoną na wieksze roz­
miary. W yrazem  U g o  są...och- 2«%  k om u n istycz­
ne, w zyw ające do powstaróa- W  jwńazkn z tern 
przyszło do groźnych zaburzeń w Hamburgu. 
w ciagn  wczc rajjąej n ocy i dnia. W  cz u s i i  star 
cia komuoislów z policją padło 34 zabitych i 50 
rannych. Pfim t E ainburga o g ło s ił stan wyjąt­
kowy. R ów ricż w iiu iyc ł. irdejscow ościach przy­
sz ło  do -t*rc.

Hamburg, 25 mairca (PA T ). W czoraj popo- 
ludn iu  w w arsztacie oikiętoiwysm W ulkan przy- 
s?.ło do starcia miedzy robotnikami a policją. 
Eobotąicy przełamali kerdon policyjny i usiio, 
wali rozpędzić policjantów. Strzelano do poli­
cji i rzuca ,10 ręczne granaty. Po stronie robot­
ników było 4 zabitych, 10 mężko. 14 Lekko ran­
nych. Straż sanitarna zabrała zw łok i i rannych.

Berlin, 25 marca (P  \T ) . W edle doniesień  
» V o ss is ’he Zcitur.g« z Ham burga, p o łc z a s  one- 
gd.i jszycli zaburzeń zab ito  30 osob, a 50 ciężko 
raniono.

STAN OBT.Ę7.ENIA W HAMBURGU.
Hamburg, 25 marca (PA T ). Sena.t ogłuszą, 

że ze wizgi udu na n iepokoje i zaibuirzen-’ w 
Hamburgu ogłasza się stan oblężenia, który 
wchodzi natyebmias’ w życie.

ZAJĘCIE WARSZTATÓW KOLEJOWYCH 
PRZEZ KOMUNISTÓW.

Hamburg 25 marca ( P 4T ). Wczoraj w po­
łudnie robotnicy komunistyczni obsadzili war-

A POLICJĄ.
E is leb en , 25 ma/rca (P A T ) ,  iE iu l-ebener T a -  

ęAb.;art< kom uin iku je, że  k ilk u  u rzę d n ik ó w  po- 
ik y jn y c lv  irw ięz ion yoh  (przez rocz-eatników z g r o ­
m ad zen ia , u w o ln ił o d d z ia ł p o 1!1"  i. Dziisiaj sitrze- 
lamo do p o lic ji i rz uranio ręczne gratiaty. W  
w ięk s ze j częśc i s zy b ó w  w k irzy jn a n o  pracę- —  
P rz e d  w e jśc iem  o o kom aln i t r z y m a ją  straż 
s tra jk r ją n y  rob o tn icy .

E is leb en , 25 m arca (F A T ) .  »E »sldbcm sr Taere- 
b la t t «  d o n o li,  że  ostatniej noc-y słychać było 
strzały karabinowe. Strajkujący w y s a d z il i  w 
powietrze szyny kolei granicznej. R o b o t r rk ó w  
ch ę tn ych  d!o p rą cy  ropęJzili strajkujący z 
b ron ią  w ręku.

H a lle , 25 m arca (P A T ) .  B iu ro  W o l f fa  d on o ­
si: Policja o to c z y ła  dom drukami, w k tó re j 
d r  i k  u je  się p ism o  »K la s s e n  K an n ,:f«. U rzęd n i­
c y  p&hc.Mjini skonfiskowali odezwę, wzywającą 
do strajku ieneralnego. M im o -togo od lezw a zo- 
fjtała ro^mucołU w m itó c ic. R o h o tn ic y  fa b r y ­
k i  Singeihatusa przestali pracować.

W  cza s ie  starć w  E iB ieb °r  i  obu s tron ach  

b y ło  wie a zabitych f rannych Strajk rozsze­
rzy! się także na przedsiębiorstwa rolnicze. — 
Policja mieł9ka w Eisleben porzuciła swe czyn­
ności, ponieważ trzech policjantów zostało zra­
nionych wybuchom granatów ręcznych.

O B R A B O W A N IE  K A S Y  O S Z C Z Ę D N O Ś C I. 

Helbra, 25 m arca  (P A T ) .  B a n d a  rabu siów , 
k tó ra  o n egd a j p rz ed  po łu dn iem  o b ra b o w a ła  
kasę  ois-zicaędności w  M atartcid, -zraboweJa po­
przednio bank ludowy w Helbra, poazom  udała  
s ię  na dwHCzec kolejowy, napadła na znajdują­
cy się tam bank pocztowy i obrabowała go.

E K S P L O Z J A  B O M B Y  W  D R E Ź N IE .  

t Drezno, 25 m arca (P A T ) .  W c z o ra j w  poh i- 
S 2 ta ty  okrętowe B ’ om  i Vos. zajęli budynek' ^.n ie eksplo'o*vała bom ba w  b u dyn ku  aadh

iokegu 
(Marny. tisuni<)

d -i i- , i • t • i, -t , • • . te są również i  kościoła św.atłe Wszędzie naniń*czy te ln i B i l l j u k i  Ja g ie llo ń sk ie j » y g ł j ) |  uha .'-un.ji
w czo ra j joj k e ste  tz . ur M łady-A-i w s  m k n vt i o i

r  SPRAWA UMIESZCZENIA MUZEUM NARODOp o w o ta iy  w  c łta rak ttrz*  noc.zoznawcy na k-mfS « m £ n  ■ -- „„ 1 1  • • j  VVŁ GO. Zarzau Muzeum Narodowego zmuszony jre-
len c ję  pokojomą  w h y aze . zajm ujący odczyt o ro- 7ygno. ać x u  ^  h v  pos, pitalnep,  M

c J  ™  ^  1 ’V 3fl?T  ^  W’ b 3 r - *"“«*• wrocil się do m m » tem w , spraw wojskowych
S Jn I ; Ł T  o rd y n a c ja  w yborcza  grun- ,  prośb,  6  odą«nie , a ten od U r n ,  przy allcy Raj-

kow ani ich w spraw ie r< w indykam i kuLuriJ«.jgc 'J" ^ . ° ] WC?lie r‘ad< zia odP ^ d ż  7  m inuternwa. ł* 
m ajątku  r  JM , i. go z K r t j l. Dr W. Sem kow itz nic F°  * * * * *  W * ” * *
7.:u»cn juz p rzy  ź jc iu  ś p. K orzenu iw sk iego i  był
ty lko  m  jeg > g r ; , j  }e

IV chwili, k iedy  dr Sem kow icz < b ją l obow iązk i 
członka L-omJji rt \-ii.dykaeyjnej, sprawa byl.i ju ż 
p rzygo tow  wią. ] ‘cdstaw ą t statecznego tekstu umo­
w y  m iał byc punkt 5-ty  ąttyku lu  10-go prelim in-!- 
ljó w  p i k i jw y c h ,  cr?i k a .ą < ‘y fwrot wszelki;!) za-

riyrekcji i wywiesili na nim’ czerwona chorą­
giew sowiecką. Rudę mbotniczą złożono 7. u- 
nzediu. a w jej m iejsce wybrano komitet wyku- 
naiwiezy. W  innych większych eicładach okręto­
wych panował »pokój.

MOSKWA KIERUJE RUCHEM KOMUNI­
STYCZNY M.

Berlin, 25 manoa (PA T ). Jak donosi »Voss. 
Zeimiinig«, komuninityezną ag ita eję  w środko- 
wem  nicmiieckiem zagłęb iu  pnzemy^łowem i w 
ITanlbuTgu tłómaczia wyraźnym rozkazem z Mo­
skwy. D ziennik zaznacza jednak że spodzie  
wają ?:e. iż spolcój n ie bętizie zak łócon y  i 7.2 
powstanie komunistyczne r ie ma widoków po 
wodtenia. »Ber'Miner T 2gablaii.t« w zyw a i-zĄd. 
aby--w ystąp ił z jak n aj ener.gticzn i e juzem i h; od- 
k ami przet iw zorganizowanej politycznej ban­
dzie.

CAŁONOCNA WALKA.
Berlin. 25 marca (PAT). »Yorwacrts* dono­

si z M'aę#efltrafńe,sr. W Eisleben trvata p^zez ca­
łą noc wymiana strzałów między komunista-

k ra jo w e g o .  ńYytbuch z ra n d  tó zy  o so b y , s zk od a  
jes t zn aczn a . S p ra w cy  s&iiegłi.

Sprawa odszkodowań.
Paryż, 25 marne a (P A T ) .  K o m is ja  r QP'araj<". j- 

nr» w-i-Aiichału o n e g d a j przedpt-aw ięieli "n T 1- 
miftckiich. S ły ch a ć . i< \  żadan ie . k ió r e  b ed z ie  
przed \ł maja przed’ożone Niemcom, w’ynosi 90 
niiljardów franków w złocie.

Paryż, 25 m ace a ( P A T ) .  A g .  Havaca  d o n  ud: 
Brian-d oświadjezył w kom is jach  senatiu d la  f i ­
n an sów  j spra:w za g ra ń ic zn ych , że  je ż e li N iem ­
cy  nie z a p ła c ą  żądan pch  12 m iiljonów . wów­
czas  adjamci pow ezm ą  w s ze lk ie  za irzadzen ia , 
a b y  za s to sow a ć  sankcje, przewidziane w trak­
tacie wersalskim.

Paryż, 25 m arca  (P A T ) .  Raida a m b a sa d o rów  
adbT ła  wmzuraj p o s ied zen ie  z  u dzia łem  m ar­
sza łka  Focha, na k tó rom  za jm o w a n o  sie spra­
wa zastosowania klauzul wojskowych trak la. 
tu wersalskiego.

jąc te ucbndźocm po cenach pięcio- i dziesieeto- 
krotny:h. 5\Tkońcu przy d ostaw ie ryżu na W ę­
gry dopuściło  sie  zwykłego oszustwa, sk u t­
kiem  czrgo  skarb państw a w ęg iersk iego  poni ’<sł 
szkodo rca kitka mil jonów marek.

m m m m m m m e iB  ■ ,  *»

Rozkład ann i czerwonej.
Praga, 25 m a ra  (PAT''. Ozm (kie bi tro pra­

sowe djno.sa na podstawie Rjss-Uni-on z Mo­
skwy:

W Moskwie rozlankmo afisze 7. podpisem 
.Tajnej rady żołnierzy uzbrojonej Ro$J«, żą­
dające:

1) Natychmiastowej demobilizacji;
2) Rozpuszczenia arniji pracy;
3) Wyznaczenie pensji inwalrdom wojen­

nym;
4) Zorganizowania spocjalncj kolmiąji demo- 

biiizacyjnej. . >7 -7^ - , - ;
Odezwa zapowiada, że jeżeli rząd sowiecki ^ n o w a * ,  z a m rz e « onego w N r. 70 .Now .j 

* e  wypelrt zaraz tych żą-dań f  przyjdńe do Rcfo,nny< forinulu-e miedzy iimon, _zrzuty, 
wybuchu pov tania i io  samowolnej demobili- ordynacji _Sejmu
saeji. W  wojsku bolszewik ki om na froncie za-

01 spranie selmispj ordynacji tsiyborczej.
O d rek to ra  A k a d e m ji G órn iiczej. d ra  A .  TEo- 

bo r- 'k icgo , cd.rzy 11111 je m y  n a stęp u ją ce  u w a g i: 
A u t o r  aa tyk u k i wstępnog-o p. t. .O rd y n a c ja

ehodfćm wyiSitęjmie masowa dezercja.
Londyn, 25 m aren . (P A T ). W edle  druntósioń 

7. Rygi, 16 i 15 armja czerwona pod Pskowem 
rozpada się. Żołnierze dezerterują masowo. W 
16 prowincj ich miano ogłosić stan wojenny.

POWSTANIE NA PODOLU.
Lwów, 25 m arca. (E ast E xpress). Całe P odo­

le objęte jest przez pow stan ie ar.tibolszęw ickie. 
C zerw enogw ardziści tłum nie przechodzą na 
J ro n ę  p ow stań ców .

l l i i i r t i !  r u m  r i l i  r i i f l i  m
T arnów , 25 n.arcą. (Orient). W tych  d n iich  

zostó ła  ja d u b a n a  dym isja gab inetu  u kraińsk ie­
go.' Utwt rżeniem  n cw eg o  gab inetu  m iał zajad  
fcię N ikow 9ki, b. n ii ister spraw  y.agranicznyi.h. 
sk u tk iem  jednak  (p tz ^ c j i part.ji Nar. Rep. 
I Socj. F id er ., u lw crzen ie  n ow ego  gab inetu  )>o- 
wierzonem  z c s ia ło  Prokopowiczowi, b. p rem ie­
rowi W  sl-.ład. n cw eg o  gab inetu  u kraińsk iego  
w ejdą prawdopt d e tn ie :  B ilinsk i (S. E.), ja k i  
m inister spraw  zagran icznych , jen . Pawlenko_  
albo ien. Gatkiu, jako m inister w ojn y  i  F ily  
czuk, jako  m inister kclei.

WYKRYCIE OŚZUKANCZYCH MANIPULA 
CYJ W BUDAPESZCIE.

Budapeszt, 25 m arca. (Orient). W ład ze buda­
p eszteń sk ie  7,'tarc sz tc w a łv  kieroynictwo p o l­
sk o -węs Jarskiego Towarzystwa bardlowego w 
Bmlapaszaie A resztow ani maja b vć staw ien i 
przed sąd wojenny. W spoainKhie T u w arzystw o  
przemycało marki polskie do Węgier, sprzęda-

bytków  kulturaliiych, 7.1 imi-w nauk owych. k>iag 
i przedm iotów  sn u k i, w- y. iozionych z Polski p r/ >z 
Rosję, lub z iał i wan> Mi <d roku l . " i  M ctn i sty- 
łiziaeja togo gietkiego orerW /eiai m usiała być na 
kc-nf&rencji szcytgt lewo jn e d y s k u ti  waną. W tym 
celu obie d< h ga*jo. j iM ra  i rosyjska, w ybrały 
podkom isji, (To kw rycli n f t> ii z ram ienia Polski, 
p. Lalewicz, pr h sor l.n tc rji sztu.ki w poiit*. •hiiire 
lwowskiaj. prefesor I ta sz y ck i. pierun (nL  dr J j z r f  
Korzeniowski, a p i t i rn  p itlcgcn t i W lod/kni rz 
DybC7.yński, d f ltg a t nrni: tc im w a spraw zagran i­
cznych Z ram ienia R is ji roprezi ntowałi pa ilk t-  
m isję' Qiiirinc jen J i g i r ń w  i x*trnno-m 0 'g u .u -  
zoiw. Ja k  .lat e® s k j j c i i i  tv ly  kwaliiikacy* fach )- 
wp rosyjskich (Mr-i-kćw w ystarczy fak t, że gdy 
podni esi >1 1 ) kwestjj: inkunabułów  p. Organezcw 
zapytał: »C'Zt-> Ho lak. ; t :<

Dzięki ( hwak-hr.ej ciujności i gorliwości dei >ga- 
cji polskiej, u ia k  się nam  w łączyć d i umowy kil 
ka piml-tów w azaych. jak  ma jarzą kład p rn k t o 
.w rocie arthiwów  lisy jsk ich  z aktam i rozbiorów 
i powstań. J ffc, tp< strzi głs?v, żo ( ugane/.ow  rie  
orjentuj 1 się t.ali /ycic  w v I t lu  kw ciijach . powołał 
w jego mnj-r-e dwóch ( kspi-rtów, fcrtćrymi byli 
ak (ilun.i't Obli ni u rg  ! G ra lP r, d j r e l  to r G al-rji 
T re tiak  twa w żl skwie.

7. chwilą p tjy ly c ia  n tw y ch  delegatów , spraw a 
/.acgęl* iść trudniej Ki« mniej Jc.Uiak obrady cią 
gnoły się lal-,j prz< ncszi ne w krytvczniejs7ye.h n o - 
mentaoh na pic-num <iticgacji poJ laskę D ą b ik ij- 
i JofP go.

W toku si idmiu p Mcdzcń, trw ających po kilk i 
godzin, n i'rz ad k o  bardzo gorących i burzliwych, w 
k tó ry :h  M tg a c ja  s n ie ck a  staw iała żailiw y ojiór. 
w y lm ia l się tek st j j i ą w y  Pck-ttenok Dąbskiego 
7  Joffern < łfit(w .ał «■ k ilka charak terya tyczny .il 
epizod Sw, w kt( rych śc4l ruła się nieprzepanta ic- 
g :ka Dal ilritgo  z w ykrętną ‘ al- ty k ą  jtodstępn >go 
i aręciwi :go clyjdt m aty, iakim jesi Jcffe . Rez.ultat 
j td n a k  zawsze dla r.a.- ko rzystny  1 ył zasługą tw ar­
dej nious‘ępliw-7 gej Dąl skii go. Na rzuoaną raz p n -  
pnzj^cję Jcfł.-go.

— A z.tt 111 wTccimy do arm at?  — odpow iedzuł 
D ąhski 'h ł -Ifco.

— OwbZ .n,. prrsim y.
Do Z3rvn,r,ia jednak ri< pr2X'szłt. bo na boryzou-. 

(ie  za^ysiw  do się widmo rew ohoji kronsztadzki ij, 
które n ijn i.^pcd .iew r.i iej j/rzyszł. nann w pom ;c 
w chwili a!ijkrytyc/.ricjt7ej.

S tanęł • więc na tu n . ż t Ito^ja zw raca Polsce 
natychm iast w ajm iie trofea i a r t hiwa do r. 13'G. 
U ratow ano-c.ięc (k re s  jKw&tar. narodowych” al-- 
nip oowi d i-i sii iizy-kać rewan.lykacji tak ciek-, 
wyc-h archiw rw  ja k ' n L a  PceUc- tn t początki ni 
chu 3 icjaln - r -w i lucyjia ge w Polsce.

Je d n ą  1 iia,wa7ni(<jszyi-n zd e ty i zy by iw »uhici •« 
tak 7.w niugo 7 a rtilra /u » , pizy kt.órym upierali się 
Rosjanie .1 k tó ry  dla mas przedstaw iał niemałe nic- 
bozpieezeóstw.i 1(( s-i<rri.- uzyskali ważną dla si • 
bie Knncesjr zr zam ki id e  i usvsU«riiy.ow.-irie k.-1 
Ipkcje i i-winny l yc chr- nirr.e. T.ę ilrugą mogą p 1 
zbawić 11.1 - jiw n y c ). działów, wcielonych do zb.)- 
rćw  o ' haraktc r/c  ogólne kiilturainym .

K launiD  d o ty c  ącc n rminu r. w indykacji, orze 
kają, że z d itw 11 nic spraw y ( bejmie kom isja m;ę- 
szaua z si- dztóa « Moskwie, Z agadać  w niej n ę la  
eksperci w hczbit trzc-cb z k aż d tj strony, ktlr>.v 
rozpatryw ać będą zgh t zenia Ic rm m  zgłoszeń ust" 
łono n i  1 r .k  id  daty  ra ljf ik a c ji tra k ta tu  O sta te­
czn i 2 a ł 'tw ionic nm nastąpić w ciągu dwóch lat, 
decyzja w ieągn 6 rui* -i< < y od decyzji.

Na ogół ‘r-ikta* . w indykacvjny jest dla m s  ko 
rży jm y , n iiu n , żc ma piętno p-i śplt-chu. N iem niri 
ma on /m czen ic  zasadnicze m iędzynarodow e i lii 
storyozne g h  z j ts t  ji(  rwsz.y-m w dziejach trak t i- 
tom. obejm ują -yu. ju sti la ty  naukow e o znacz-mi’ 
wszechśwjaK w mu

Zajmując go w ykładu w y tłu c h tla  publiczn iść, 
złożona ze s ' t r  h.lM igenflL z ż jtrem  zainteresow a- 
raeim i nagrodziła p r ih g iu ta  gcrąccim  okluskam;.

tt'P

K R O N I K A .
Kraków, 25 marca.

WIELKI TYDZIEŃ. Dzień wczorajszy Wielki C/war 
tek nosi w języku kościelnym nazwę »Coeli Domini* 
tj. Wąic/erza Pańska. Nabożeństwo wielkoczwartko 
we kończy się ceremonją cbnażania ołtarzy W ko­
ściołach katedralnych święci biskup podczas msz> 
pontyfikalnej oleje, tj.: olej katechumenów służący 
do namasłszania przy święceniu na kapłaństwo, olej 
chorych, używany do Sakramentu ostatniego naira 
tzczonia przy sinęeeniu na kapłaństwo i chryznio 
składające się z oliwy i balsamu, używane przy Mirzo 
tierzmowaniu. konsekracji Licktpów kościołów c 
ta r/y  i kielichów. Przy święceniu olejów, oprócz asy 
sicncji biskupa, bierze udział w tym obrzędzie dw 
l.astu kapłanów, ubranych w ornaty, oiedmiu diakc 
now i tyluż subdjakonow w dalmatykacb. W dt;iti 
tym umywa bi3kup nogi 12 starcom, a papież 12 ka 
planom.

Wczoraj o godzinie 10 rano po mszy poni yfikal

i bta w od a ,vnc z ego i naw ołuje d o  je j zm ian. Owe 
zairarty d otyczą t. zw. »geomoti-ji« w ybon-zej 
Ni-etnidno jadfiak p odać zarzu ty ze sfory  
-'ćiTyrmctylki* wyboircztj. Jak  wiiaidomo. ordy- 
nas ja w yborcza, wprawad-ziwsay glosow a-iiie  
na ltoty, zjnuszona jeiSt określić s|p<xsób roz­
działu m andatów  poselsikich m iędzy nos-zczc- 
gólnc li.' t y ,  z czem  zwiewamy je st  m niej lub  
w ięcej długi rachunek. Na jacekh zajadach  n a ­
leży  cpirzeć ów m ehmiićk, w inna od pow iedzieć  
irdynaicia-

Ótóż ^Oidwnacja wi'.(bo,roza do Soim u uat;v  
woda.wiczćigo< w rozdziale IY-ty.m pod literą 
■g) w  art. 81 z a w ie i a n aftęp njące w lan ie : »S.po­
rób tw lie z e n ia  w yk  aa1 ( e  d od atek  Nr. 5«; po­
w o łan y  z a ś  dodatek  Nr. 5 -p .  L »& zczcgóły Tir . _  .
.c filkzóń  ig to i^ w *  ia* zaw iera Idmw f c e b n b  nej |  katedrze na Wawelu ce.emouj. obmvcł a -nog 12
. <1* .  piizedim# owame d o lfow m k  * Towarzystwa Dobroczynność, dokonał
s k ry p tó w  .w yk ła d ó w  p ro f. d r M. Roistwo.rcw  
s k ie g o ? )  apo-uo-bu ro zd zk iłu  m a n d a tó w  m ięc izy  
li.sty; piemwsz-y. przykLud ’ p o d a je  regu łę  t. zw . 
drziełn ika w y b o rc z e g o , a  ctouigi prz-yikłaid z a j­
m u je  się a cM ęp s tw em  od  te j  regu ły  .

O tó ż  n ie tru d n o  ^kon stru ow ać  p r z y k ła d y  ii - 
nyich ty p ó w , b ę d ą ce  te ż  w y ją tk a m i od  r e g u ły  
d z ie ln ik a , k tó r y c h  n ie .ro zw iąże  o rd rn a c ja  ani 
n ie ra z  strap (gn ie  sąd  do te g o  p o w o ła n y , ch y b a  
ze zn a czn ym  stopn iem  dow olm eśoi. B łą d  o rd y - 
naicji ( i  to  g ru b y ) tk w i w ła śn ie  w  tem . że  je j  
au to r  zam ia s t ,x idać  o g ó ln e  z a s a d y  rozd iria łu  
m a n d a tó w  m ię d zy  lis ty , za d o w o lili s ię  p rz y to ­
czen iem  p r z y k ła d ó w  —  za(po,mniał zaś w id o c z ­
nie o  tem , ż e  p rz y k ła d  m oże  d a n ą  za-sadę w y ­

m oże

książę biskup Sapieho. Na’zwiska starców są nasypu 
j.ąc-:: Laszczyk Fiotr, la t 65, Kumała Faweł, lat Sł 
Halacinski 5Vładystaw, la t 65. Dyrck Jan, łat 70, 
‘óerczak Jan , la t 77, Frytek Mich.l, la t 79, Frizd 
mann Ludwik, lal 61, \v uwTzyniecki Jozef, lat (u 
Grabowski Erazm, lat 80, Mallak Andrzej, lat 65. 
szczek Kazimierz, la l 80. Zaizycki Sebasljan lat 86 
Tasama ceremonją odbyła się o godzinie 4 po polu-I 
mu w kościele Łlarjackim, gdzie umywania nóg da 
konał ks. infułat Wądolny. Każdy żć starców został 
obdarzony bochenkiem chleba oraz woreczkiem /  pe 
wną kwotą p ien iącą .

Najsmutniej obd- idzony jest w kościele Biehci 
Fjątek, w którym wszystkie ceremonje noszą cechę 

. żałoby. Mdza w tym jedynym dniu w roku nie jest
t. zw. 11-

*prawy przydział powyzszycn 
na zbiory n.u*:alne ze względu na bardzo dotkliwy 
brak pomieszczenia dla wojska, jest wykluczony. —j 
Także na czas poko.cwy koszary te, jedne i  najwię, 
k6zych koszar w Krakowie, przewidziane są na po: 
mieszczenie wojska.

Z WAWELU. 64-tą cegiełkę wawelską utundowar 
Szcz.M.anowńe hr Tarnowscy z Chorzelowa, wpiaca.ąc 
?-0.UO'i mk. Poza tem do rąk piof. S'/yszko-Bohus?a | 
do .Ąycia n a ^ e le  odnowienia Zainkn według jego u 
znania zloż-T za pośrednictwem p. J. Sk jtmókiego p.
M Zatorski k»-otę 85.000 mk.

FUNDUSZ ST fPENDYJNY DLA GORNOŚLĄZA 
KA IM. KORFANTEGO. 5Vczoraj w Barku Związku 
-p ilck  zarobkowy,h złożono kwotę 26.115 mk. 50 
fen.._jako c,systy dochód z gospody z obozie konceni 
traeyjni m dla Kóraoslązakow w Starym Teatrze, pro. 
wadzonej od srycznia do ttta lu ich  dni marca br. ('rzeł 
pp Ju /if.; Kosińska i Zofję ^echenterową z K oił B,
K. matek chrz. woj. Kwota ta siaDowi zawiązek lun 
duszu stypendyjnegc dla Górnoślązaka.

Sjk.dziewa-; się należy, ie  obecne, gdy lmł górno 
śląski glosami swymi t.-ik gorąco zamanifestował swą 
pohkosć, fundusz ten szybko bedzie wzrastał, tak aby 
podstawowy kapitał jak najrychlej mógł oac wy^tat- 
< wijący procent r.a stypt-ndjuin naukowe dla 3vna 
Górnoślązaka, który przechodził prze: obóz koncen­
tracyjny w K/akowie.

PODATEK CZYNSZOWY I WODOCIĄGOWY. Na 
podstawue uchwały Raiły miejtlnej z dnia 14 maccz 
br. gm.na miasta Krak( -a pibicrać będzie po. zaw­
szy od dnia 1 stycznia 1921 gn inny podatek od czyn 
sz“w z mieszkań w wysokości 10 procent i podatek 
wodociągowy w wysokości 20 piocrnt od orzt pis iny-ch 
w kujgach  Kasy miejskiej na rok 1920 -.zynstów I 
wartości czynszowych, zwiększonych o 100 procent, 
pTzyczem kwoty czynszów albo wartości czj razo­
wych przypisane nu rok 1920 w koronach z r  uienione 
hę lą t.a takiesame kwoty w markach polskich.

PODPISANIE NOMINACJI P. DUDKA. Z Warszawy 
telefonują nam - Nominacja b. wiceministra D ulka na 
dyrektora kiakowskicgo ckręgu rooót publicznych 
onala  podpisana.
POCIĄGI SVv IĄTECZNE WARSZAWA- KRAKÓW
Warszawy telefonują t-am. Z dnem  dzisiejszym, 

dyrekcja kolei państwowych w W arszaroe uruciiamia 
czas świąt i po In iętach parę pocaągów osol o. 

wych Nr. 19 i 14 między Warszawą a Krak' wcm. 
Odjazd tych pociągów z Warszawy o godz. 9‘05 ia«e 
juzyjazd do Krakowa 9‘15 wieczorem, odjazd z K ia 
kowa IC‘50 rano, przyjazd do Warszawy-o 10 45 wie­
czór em.

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Bezpośredni' pn 
świętach wchodzi na repertuar naszego eairu ł  » 
najświeższa nowość autora »Za dawnych 'brycb 
czasów*, Rnberta Stolza. mianowicie łrzyakte r t  
Faworyt*. Reżyserję sztuki piow-adzi p. Kałin jw 
ki. orkiestrą kieruje kapeliuistiz Górzyński, gwoluoje 

tańce ułożył p. Koszustld. główne mle Lrcc.jp pp 
-Icbupf>-Rkrzysz.owska. cz-Zienrninska, Kaun-'w-
-•ki, Kaden. Alino wic/., Ostrowski, Rewski i Sarnów- 
ki.

Z r £ ATRU -BAGATLLAt. Dzisiaj i jtó r teatr
uinknięty Najbuzsze przedstawienie w niedzielę 27 

hm. Fo południu powtórzona będzie krotothwila 
300 dni* wieczorem zaś »Kiki«. Również w nonie 
7.i-iłck »obI«!w:inv« dwa odbędą Mę przedslawn nia. 
o południu >N’kporównroiy Crichtou*, wieczorem 
Magdalenki*.

ZE SPORTU. »Wisla« Yrakow&ka rozpoczy i w 
ndihodzące święta wielkanocne sv ój sezon piłki no 
nej dwudm lwemi z.iwedarni z »Pogonią« lwowską, 
tore odbędą się w parku gier »Craoovii«. Zawody te 
rowadzić imd/.ie p. Stanisław Ziemian?.! i. drlegnwa 

ny przez K ol’i:|um scd/.iów K. Z. O. p . N. Foe/ątek 
iiwudow w dni-n-h "bvdwó. h o godzinie 4 po poi. — 
’-ilJtv wcmśmej do nabycia w firmie A. VtMssoianii„

. Szewska 13.
NIESŁYCHANE PODROŻENIĆ WIZ PASZFORTO* 

WYCH. Morawska »llorg?nzeitujig« donosi: Ponie­
waż polski konsulat w Pradze podniosl należytości 
za wizowania czesko-slowackich paszportów na 100 
koron czeskich, zaprowadza tię na zasadzie wz.ęi«m- 
nośei z dniem 21 marca cplatę od poi?kich pa.sz.por. 
o w do Cż-i-h na 1100 marek polskich.

Doniesienie to opctóuje wspomnn.ny dziennik Da- 
-tępnjąeemi. nie pczbawionemi słuszności t» » ra in i: 

W teu spo35b rządy uniemożliwiają obywatelom 
podróżowanie. Mieliśmy prawe oczekiwać wszystkiego 
nnego, tylko nie podrożenia wiz paszportowych, gdyi 

leży prwcioi w interesie obu rządów, aby ludziom 
lat wić ruch j»odióżnv w każdym kierunku. Podrożę 
ie to dotvka najdotkliwiej ludzi stanu średniego l 

r-ibotuików. Proszę sobie tylko wyobrazić, że od 21 
marca oh£wllT'Ul czeskc-słowacki, który np. chce jeę 
chao z Ostrawy do Bielska musi zapłacić za jednora­
zowy przdjszd 100 ker. czeskich, a polski obywatel, 
który z Biel-ka do Ostia.vy jedzie, musi złożyć 1100 
maiek polskb-h. Jcstto tak potworne podrożen'® r* 
raw et w ob-renydi stosurkach walutowy h jest r.ię 
do pojęcia. Bylin- już czas najwyższy abylłJpłat-Y 
paszportowe poudano gruntownej rewtrz/i. Wszak 
wojna światowa miała j rzynieść poprawę, a nie po­
gorszenie stosunkiw!

7. SĄDU WOJSKOWEGO. W krokowskim sadzie 
voj kowym przy ul. MontóUpi.cŁ od'- Ma się wczoraj 
•(•7prawar przeciwko szer. Józefowi B tjurze. (nkocż'1" 
icmii o kradzież dwneh koni w< pki.wy. h p- i (1 0 
ej dr.ii 4 pażdz-iermka I9l0 r na pastw. Ł- w- -ri 

,vw 'o (pow. Luków-). Nadto Paaira przy cbw żc T 
a gorącym uczynku usih w al arcszJująeych g • 7°'- 

- ierzy przekupić kwotą KKI mk. Usk rżony po rnz 
lierwszy stawał za te kradzież przed są iem 'dnia d l  
•ierpnia 1920 r. z us'awy sierpniowej i został sl.aza- 
v na karę śmierci przez rozstrzi lar-if. Przeciwko te- 
u orzeczeniu w nosi obrc m a zażalmie d ł  sąou naj- 
vżr-zego w Warszawie. Ponieważ sąd i : <' !f8|f  to 

.rzyjąl i unieważni) wyrok, p ra fo  one: *-<j ("on-ta 
■ ię jionowiu ro/|.irawa. Po przeprowtja / ' 111,1 on^i-;-
oowania dowodowego, trybunał uzni 1 Bajurę wi^Jinin 
.ja.lzioży koo.a i skazał o s k a rż o n e g o  na rok cięż- 
iogo wiezienia.
Przed t j  nisa'nvm trwbunalem oclbrja sl \ rotpra™* 

irzeeiwko pl U . W ła d y s ła w o w i Wilczkowi, ktorv dn. 
'2  wrześni i 1920 r. s a m o w o ln ie  (.doatil się ze swe 
•ddzialu i ukrywał się d o  12 października te g o ż '<►- 
ku. V/ tym c z iksie skradł on w pociąru za ( z  ' t. j c‘1' T 
•vą sierżantowi sztab. JanoT.i K/walowi f 1’1"[ }
kwotą 24.'d mk-, nadto pistolet, lornetkę i "żabri i-K- 
uoj wartości około O00C luk Wresz.cie f-kfadj .°IJ, 
Węgierskiej Gorce Stefanji Fisehlerowcj i pmiT.1 n 
hli(twej garderobę wartości 24.0(.d mk. F° ,
waiaoi.ej rotjiruwie trybunał skazał W i l c z k a  

,3 ciężkiego więzienia. ,
Nadto przel im.yrn tryl unaKm odbjda pra

eciwko Franciszkowi Latasins *
dezercję z frontu. Trybunał ska- 

Wreszi -e Frmci

ja jrn a c ,  a ie  n ie  m oże jej nfe-dy zastęp o w ać! o d p r a w ia n ą , n a t o m ia s t  o d p ia v  iają k a p ła n i  
W -izelki bow iem  przj^klaci za w ie ra  tó lk o  k i l k a  turKJ? » p r a e s a n c t if ic a to r u m * . tj. z b ió r  m o d n tw  n a  m  
oech i s t o t n y c h ,  n ie  mog-ąc p-osiadaó w s z Y S t K ic h  tonoję r o z m a ity c h  s ta n ó w , w y z n a  u i n a .,  u o w  m u  
Lstotnyich oech , k tó ro  w łośn ie  m a że  ( i  paw  in n a )  'y 11- odbywają się pirigizjm ki do g r o b u  Cluysiusn.

_ III P11: .  11 1 n  I * 1-1 A *vłtn *r7 ■ o i , m  L* i*r\ n '7 £\
zaw krać zafcaiia ogólna W Wielki Piątek wszwstkie ołtarze .-a pojuawionc

wa przeciwko
ip., pskwłonem u o dezercję 7 

zal oska.-żom g» na 5 la t więzienia- 
szek Sołtys, szer. 32 pp. za 1 1 -kiotną dczeriję f 
snraemewiereente powicryciiych »>* ®orł 1111111 -irów, 
na W i  roku ciężkiego więzienia.

KL \KOWSK [ URZĄD WALKI Z -ICHWĄ 
prowadził rewizję w mieszkaniu Lucjana Szafrana. • 
magazyniera Puz-ippu, podczas której znaleziono 
■•/orkaw cukru, 6 worków mąki i 3 paki mleka 
iensi.wnneg>. Śledztwo w toku. . p , Nr(

ZA PUSZCZANIE W CRIEU. FAŁSZYWYCH P W » -  
NOTÓW óoo maihowyeh areszUiwano w “ ■
Marie Laufr-iwą. p.ieje drąrą ,  Chrzanc/wa. .

I ÓD ZAR7-U1LM KRADZIEŻY ’,all7't'L  on ieJdB 
tóltej skóry rmUja ara) :wska a , r y w a l a  20-letme 
jo  A n U n irju  Kikołuiczyka, ci*-i“ónika
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Z kraju i zs świata.
WYJAZD NACZELNIKA PAŃSTWA DO SPAŁY, 

Waewlnifc państw* nyjeżuża w pit̂ t-ek do Spaty, ce- 
kr" spędzenia świąt w absolutrym spoczynku.

O PODRÓŻ Y POWROTNEJ PIERWSZEJ PARTJI 
KAUŁADMK* W POLSKICH Z MOSKWY, uwolnio­
nych w mysi traktatu ryskiego, opowiada jeden * u- 
tzei.fnikow podróży:
• Uwolnienie zaKłailmKÓw nastąpiło szyi ko. prawie 
oaęle, u u podstawie domagania ei» rządu polskiego, 
ki hry tt » nadesłał szczeguh yą listę zakładników, 
mająryrh hyc zwolnionymi. Zakładników odstawiono 
wprosi z «ięziema moskiewskiego na dworzec tedfe- 
*owy. osadzono w wagonach więziennych pod bardzo 
wtrroT.ą strażą. Zakładnikom przez cały ciąg dregi 
j Pol-zcr/ji me wolno było nawet rozmawiać z jeń­
cami wojennymi, któizy r  liczbie czterystu tyiosa- 
rytn tran sp irtom powracali do Pol ki Bolszewicy 
nie poz wifflji zakładnikom wbrew odnośnym pistan.j- 
wirniom urno <r o wymianie jeńców i zakładników, 
ani zabo - ć <>vuń h spraw osobistych. w Moskwie i 
Rosji. ani na di.cwidowanie spraw majątkowych, a 
wr. szcie uniemożliwili całkowicie zabranie cztgakol- 
w 'k, bez jp nną ich własność osobistą stanowią,-ego. 
Władze wwioekie pozwoliły, by w Moskwie zajęła się 
wyjeżdżającymi mana p. Pieszkowa, żona Gorkiego, 
która je<t urzędową przedstaw iciełką polskiego Czer­
wonego hrzT/.i w lłofji. P. Tieszkowa obdz.ehła lar- 
dzo obficie zakładników żywnością, tak, ze przez ca 
la drogę oie za/.nali głodu. Zakładnicy wyjecli di z 
lEoikwy 10 nm.. a stanęli u granicy Polski w Barano­
wicz.o h 2f bm. Tam wl.idze polskie i rpołeczeń-tu o 
twzyięło i li bardzo serdecznie i gorąco. Urządzenia 
fet mtcra.aino w R.irennwiczach łez zarsńku.

ZAKAZ KOLPORTOWANIA »ZORZY«. Z Warsza­
wy lelcfun iją r:sm: Ministerstwo spraw wojskowych 
•abronifo kelp-irtaiu i sprzedaży wśród wojska ka 
tend.wz.a »Zo.-zy* z powedu artykułów, uwłaczają­
cych najw-yzs/ej władzy wojskfwej, tj. Naczelnemu 
©owodztwu. JZorzę*, jak wiadomo, zredagował pos 
laluska, ze Zwią/ku łud.-narudowc,V.

SAMOBÓJSTWU Alt TURA. W Warszawie odebrał 
#obie zyci? wystrzałem z rewolweru, sk.erowa.nym w 
serce 55 letni artystę diamatyczny. Jan Karpowicz. 
(Szjimciak) z teatru Rozmaitości tdozpaczliwego e,y- 
jn wywołam iro chorobą i nptakanemi stosunkami fi- 
uuisewenii. 1 kotwił Karp..wicz w garderobie, gdzie 
go już nie dającego znaków żvcia, znalazł wodny 
leatralny. lak donoszą z Warszawy, w krytycznym 
iniu, gdy l,arp,wicz odbierał gażę, zapowiedziano 
JiU, 2e nadal z prwodu złego stanu zdrowia, nie bę- 
3zn pobierał pensji, lecz 'ylko zapomogi z Kasy cho­
ry eh Zmarły tak tragicznie artysta pozostawił listy 
lo zony i kolegów

ZAJŚCIE NA GRANICY. Z Częstochowy tełegrani- 
ą 23 bm.. Dzaś w godzinach popołudniowych oubyla 
»ię nad gruncą wielka manifestacja narodowa. W 
niejscowwśęi Blach jwni utworzył się kilkutysięczny 
(►ocl.od i ruszył do oddalmych o kilka wiorst Her- 
>ow Gdy pocfi id stanął m-.d barjerą graniczną Niem- 
ry z Herbów pruskich zaalarmowali załogę angielską 
krzykami, ze Policy wkrai zają nr, Śląsk. Oddział 
lołmi-rzy szkoi kim wyruszył ku barjerzo, lecz wi- 
Iząc snckoj manifest.’ ntów. nie interwenj owal nato- 
niasf żołnierze pocięli wyraz-ć sympatje macifestan- 
om. Na żądanie Niemców oficer n, kazał ż( łnierzom 
zaprzestani 3 wy rżenia sympatji. Między Niemcami 
i mantfesr-rnt imi rdbywała się wymianą słów. Robot- 
liey z pr-cii >d i krzyczeli, że następny pot hód nie za- 
Tzyma si » przy barierze, lecz nad Odrą

HGJN Y ZŚPIS ŚP. ALBINA RAYSKIEGO. Zmtr- 
y  ye Ł rowie b. poseł sejmowy i właściciel dóbr we 
wschodniej Małopolsce. Aibin Rayski, zapisał Zakła- 
łowi Narodowemu imienia Ossolińskich we Lwowie 
rały swój majątek, wartości nkołc dwunastu milen­
iów mamk. iaze<n z bogatomi zWora»i sztuki i pa- 
^"atok historycznych. Zapis ten 'lorłuzy Zakładowi 
Dssol.nskuh. pozostającemu, jak wiadomo, pod i îra- 
torstwein ks \n Jrzeja Lubomirskiego, Jo rozszerzenia 
ia5ó*osu naukowej i kuituralnt j działalności..

GY6UCH GRANATU. Ze Lwowa donoszą: Kan.l 
,?ch lin. lie<ą< v łat 16, znalazł część granatu w lesie 
I na podwórzu przy ni. Łyczakowska począł go rr,i- 
bioraó w ofoe/.eniu grupki dzieci. Nagłe nabój, eksplo­
dował z silnym bukiem, nadbiegli sąsiodzi i ujrzeli 
•traszny widok Trzech clłopców i dwoje dziewcząt 
iianiooyeh w do rie w holu Przy zaopatrzeniu rz.ieci 
stwierdzone, że.liiatni Marjan Ńikolaj został odlam- 
kami grar.atu zraniony w głowę, pierś i obie nocri. 
Zastano go w stanie prawie beznadziejnym. C.ęźko 
ranny z*#tał K. --cle ii któremu część naboju utkwi­
ła w pirr-si. 10-1 -tnia Ludwika Nikołajów ja została 
iiariona w uniwą nogę którą w dwu miejscach na 
wylot przebiły nahmlo naboju, pr/.yczem zgruc hotały 
kość zupełnie. P-rzutem zostali lzcj ranieni: ó letni 
Kazimierz Nikołaj i siostra jtgo 7-letina Janina w 
lęw a nogę.

ZGON W fBl TNEGO ARTYSTY. Ag. Havasa do- 
nrsi: Zmarł w Paryżu w 83 roku życia znany arty­
sta milirz Jan Paweł Laurens.

IV1I ! Ł k KRADZIEŻ BB\ LANTńW W BERLINIE 
EJ, W jo li.ym z wietkich hoteli berlińskich «kra 

d one dwa łańcuchy pereł, wartości pół miljona ma­
rek. V Lś.-i ięlein tych klejnotów jest “.agramczna fir­
ma jubiler dt a.

OLBP/YMl 0KRE1 POWIETRZNY. W ober yrrna 
licznych prze-latawidoli prasy odbyły się w Glasgr 
wie cgl ;d/,inv olbrzymiego statku puwietrznego _»Nr. 
j(C- -Jt * jen mający przewozie osoly na wielka 
odległość, ma zmogę, zRzoną i 28 ludzi, i może po- 
miewić ód podróinyrh Długość jego wynosi 204 me­
try. Sala dla podró/.nych ma 40 metrów długości, obok 
niej znajdują -,ię kabiny do sparna i kuchnia. Okręt 
ów na odbywać ■ rogę powietrzną z Londynu do ,Mar- 
fylji w ciągu 15 Jo 18 godzin, a z Londynu do Egiptu 
w Ciągu 7‘2 godzin.

MIASTO BEZ TELEFONÓW PRYWATNYCH. Tuż 
pod Londynem znajduje się miasto Upminster, liczące 
4000 zamożnych mieszkań-ów. posiadających dosyć 
cbszemą sferę interesów. Mimo to żaden z tych mie- 
tzkańcó w niema telofo.iu prywatnego poprzestając 
na usług i; i centrali telefonicznej. Gbecnie pizyjęcfiał 
do 1 pininsferh wysłtinik londyńskiego zarządu poczt 
I telegrafów, ntSyy rozwinąć propagandę.na rzecz te- 
łefonów prywatnych.

NOWA REFORMA R*. 72.

c™m w  KrcgiRŁti^ zSe ! szy/bk^em Łatean-ięTn u- 
m-erwy hajwldc.wej. W sęxx>ób sojunsT. boGze- 
wickio-tuTOgiLi niie przestał wiprjwdteje istnieć, 
jak na to ipieeiwotnie li-y.yi Lk>cVJ Geoigre. ais 
utracił tyie na swojej aTityairg-ekskiej ostrości, 
ic terasz ipretmjctr anpgl tkj mógł jiró aroł ić

ułatwienia ruchu tn - a r tw c g o  m iędzy  łie łg ją . Gd.rrt 
tH e m  a P i l s k ą  i d la  < lję . ia  przekazym-yi i i  pia- 
r ię d z y  en o g r.u itcm , jad ąc y m  przez A u tw -rp ję  
P tnk  W arszaw sk i dla H and lu  i P rzem y słu  donosi, 
że łw żomier.ia sw o ją  ay-oUąrę w P a ry żu  na  saui >■ 
d z ie ln ą  filję N «zw a p n ry tł.ie j firm y h r/an ieć bę-

»koir ,ro*niis« rnrówno ze dwoją pi-orwoiti ą p ro  diie: iB:t«iqu-i p  ur le Connnerco et ldndustrij 
pozjwiją wobec Tirriśów jak z samymi Turka- a Vnrsovir, Rucct.rsile de Pnri^«- Pod fir.ną »Eank 
mi. L ompor mis ten poJfrga na ten,, że ostat(X'Z- Zjednoczonych Kcopeiaiyw S. A « po-wstał w \Y.,t- 
liW Llovd Georsw cofnął darte jne przyzoczerie ozawie nowy Tank s kapitałom zakładowym 50 
pleł>wcrtu w Tracji i Smyrnie, TKnwr îtwił zaś milionów ilk r Inb).
olrMlnkę cddaaira Turkom Kanstairttrnoipola i PODWYŻSZENIE KAPITAŁÓW* AKCYJNYCH. —

S p r a ; v a  t u r e c k a  m  k o n f e r e n c j i  
ł o n d j ń s k i e j .

Rowiaja traktatu w Sevre.s i-tamowiłai, okok 
1 »pratry odszkodoteau niemieakuoh, główmy 

jraedmłot odbytego w Lon-dyinie oeitaituieg^j 
i poisi sdaeaiia Ra-dy Ntt-jm-yis-zej. Fr/.eliieg t e j1 
I ąrrawy gadiza-eii jeet ślwiizcnia nieryłko ze 
TtTjgltędlu na jej mentrim, łec-z tak ie  na meto­
dą działania Rady N ajttyi-zej i rządzące nią 
zasady.

Z Turcją stał ećę ten dziw że będąc najsłab­
szą w gronie cjzwórprz y tui era a p obi. ego, pierw­
sza- mimo to ■cwaameła to, że narzucony jej
t-raiktal pal j W w  S e r w  trietyftw nic został . «. n m flow rw n i on-o- i-misyj iAcyj. W okól ku tym -----------------------
-U SS7 1 ,4  r-Jvdf.lv s wwkcmftffv j ł  i teł- o nrzv tem W twnj, wrócti do ogctzywny, zaisteniagąc warunki gosp-.daicze nw zalecają ukicj praktrki. a 

’ ^ 'r J - ; P\  ( ' '  t*n  , , ' w ‘mL h -  ! ,-?  Sie białkiem pehioraocniiitw na -podlpfcatnfc ta- pnte‘ 0 urzal nadzoru rozpatrywać będzie podania o ■bnaogata mcir? ten t. j. tam, t, .Zte mo.,rj pan- , I - ,Y „ y zozwoknie na emtsję l.owyrh akcyj tylne w cym wy-
cerniki am^iież.re węratawłó na pokaz sw oje . ’ • . .. : - ,, - padku. jeżeli kapitał jJarwomy będzie w całości zpła-
dziata, aite że t e k ż e  i sama k o a ^ S  nafrychk,! ^ ‘ Ą o i^ z n o ^ . aby z wichtą Cl>r>.
godziła  się b Ywirję « « o  t r a i i t r  i sam-t p n ^ o w t ć  do f - V  * ° DNYCH PRAC MELJORACYJ-. . . .  * '  r r .  . . i  ilż O \  O rmWC: P) ri Mm łV*vy-łillr ł oicłtrrl̂ S Wfl/r.H O ĄTłl P. 1. MYCH 7 Wor^io ktt ttltfonujil MlDlSLCI ̂ lWO

zedstawiło Sejmowi program 
meljoracyjnych Co do byłego zaboru 

obejmuje wytyczne, zakrtślo-
fclja obąadziSa Kon,-.tantvno(pod WjK^wdaS i UTOt 10 ^jm a galicyjskiego z l« lutego lfiW-
zsrwatnła sułtana i jago ‘Wocyjny m d ,  ale w Ir™  , , . - -• 7 konan,e 'TWa,,,‘v.an“  WiR*  pj,yzei Krak,W!U °‘
Cłetb' AuatoJti -grtś M  noU-mv został bardflb Ta Hasc.wcść dztete^zej oftfjacoeg n o ży k i theena gruit-w nao banem. v ,domem. Dunajem i 
nohJo zagłuszony firny |m' głosem kSzcze siinięj tej ma, z e  w z g l .  »» ? a  np r a -  , Dn.cstrom pr/.td zalewami, regulacja dopływów Pn.-
brzniiąicvm w  tv rn  kraju — gosem nacionabznm !*' *•- p b r  n  o ś 1 ą Q k ą, ]& z a ro w n o  z łe  iu  itd.

‘ - -- - - -- j#tk do-bre strony. Zte, bo wytrętrzgi ticaucto
riefpowności i niejasnobu oo do t-eigo, w> jakim 
k k tr u n k u  pójdą ostateczne dtecysije anęd^MBe.
Dobre, bo właśnie z por o b i tej niejasności i

taka portotraraia dy

Pol^kf P=nk Przemysłowy
H p*tł»<z?iy 

Far)łŁ ił^^op«lsld

turackiego i nienawiści do gi^cTÓw szozegó!- 
niej w kaskamh aiugielijkicih.

Jeden z jenerałów twoackiich. Mustafa Ke-ntal 
insza, zorganizował vr głąbi Anatoiji wojsko, , , . ,
cłla pozyskania swmpaityj ludu ogloeii przyję- ! ’ 1' 7 T10?< 1; , . . . ,
cie zaead ibol^zewacikitch, otbotic półksiężyca na 'Rłoirao-n <■ tkrat i franifu^ mj n ^r/noęc 
czapoe umieścił czerwoną gwiazdę kon.uni- teczntgo działania co nigj ohtv_i, i unuo- 
styezną i — zaczął karabinaimi nia-zwnow enii Jtnneg° mykotrayslania wistzyjst nok mu irz ,. 
Ofd.powiadlaó na postajrcwiraii t koallicji, dziel;}' jc-szcze matriocych okoJirznbśc.i.

W  jednej z oiStaitnich swoich m ó w  A T rjrith  
wyraził sią, że politiwka gabinetu ajLgrełsfciego 
nigdw ieszcze nie znaiidr/wała sic na-tak niskim

ce Turcję i wy'k!rajwi„jtjice z niej sfery- t. z w. 
łwiplyAeówi* diłai każ-dieigo jej członka osobno.
Soousz Kemała pabzy z bołsizew Lkaani zaibowpc • . . , . , . , ,
czał mu K ły i dcstamczaJ nadmiftr tai najbar- mtelaktmainym i moratoran, jak #beo
dziej niiebezjjjiiiecziiej dila panowania Auglji w ,nic- *”  o k o l i c z n o  _ . e j  t k w i ą  
Azji srWb3taniqji| którą jest p e^ ag a rd a  nanjo z n 3- c z r  e s z r n  s e d l a  n - e r e s o  
nałi.tyezno-k<raunistyictŁna wtŚTÓd ludów tam- P o , ? k i c PGtar,e  ,a je 1 UIme(  ̂ "wyk‘> 
tej?zycłi. Oprócz tego jednak Keimal raoza po- - la’° ■ 
trafił baiidzo zręcznie wyzytskać anta gon5 zm y 1 
ukryte i jawne wsipókaiwiodnieiŁwa nwędtzry 
ałjaiitauni na gruncie maśo«izjaiiye.kiin. Doszło Spriwp pelsfelado tego, że gdy kalżidy z nich oficjalnie wal 
ozyił ze zbmntorwanyim Keniatem, równocześnie 
w ukryciu usJował mu pomóc i skierować jego LEWICA MOBEC PRZYSZŁYCH WYBORt W 
nozpęd .przeciw — wy&i>hkmn przyjacielowi, j,. Warszawa, 25 marca (Eaet-Eapross). Zaraz 
An-giicy oskarżalLr głośno Franciuzów o to, żc po ferjach wrelkanocnyieh Sejm przystąpi do 
w posiadaniu Ktmaila znaJaizł mą naidniiar ka- rozważania ram przyszłej ordynacji wyborczej 
rabinów flranieuśkŁch, nie odlpowiadający bynaj- sejmowej. Sfr mnictwa lewicy — jak się du­
mniej lictzibie jeńców _ tramnuskich, wzię,t;-eh wśarlujo .,Naród“ — za:ma wobec tego pnijckfu 
przetz Kemaila. Frainieitzn" na od!wu'ót. taJc-że,. o-pa- zpodue stanowisko. Okręci wyborcz** będa się 
rży jm y  sclbie dl-oni-e, kiedy ni-ebntcznie zapTa- pokrywały z województwami. W powiatach 
gnęli wziąć »bandy« Kemal-i gołą ręką, uty- stronnictwa wystawią jedncLizmiące listy kan 
skiwali srodze na to, ze w w-ojNkiu tatretekiem dydatów, 
znalazło się nagle abyt wiolo dcekonałyiOh an -1 
gielakich anmardk gooskrch najnowszego mo­
delu.

W

POUT*ÓT YTCEMTNISTRA DABSKIFGO 
Warszawa, 25 ma.rca (Teł. wl.) -Drzegiad 

d-Otwriiatdnjs Big- że wiceministertych wian-tiukaich Anglja ujizała -ię u s ta - ' ^  i(/7.omy« d-tiwnadtiy? en-ę. ze racennnn.ter 
teiezaie zmuszoną zliikwdować powoli swoje Dąbcski,  ̂ przewodniczacy ■» kiej d«etraeji jio- 
zbyt 'pośpiesznie załteone ąinzodaiębiorsltwo w kojo.wej w Iłydze, powraca do warszawy w so- 
Peraji, Knird,'stanie i w północnei części Me- hotę. _ _ .
zqpotamji. Francja, z trudem trzymała sw o jo Jed n o e z ^ śn iP  z n , pmnni t̂rreTn y iskdm przy 
pctzycje w -Sętrji, całe zaś bnzemię zwatezotiia jeżdżą selort tyrz doletracji p. adioś 
Kemula, .poiTuczinno Grecji YenazaU-isa, obiwcująo ZMIANY NA PLACÓY.KACH ZAGRANłCZN. 
jej za to złote góry przedewazjstkiem zaś, Warsz?wa 2 5 maica. TEast Esnrersj. „N a . 
Ęmyn-nę z 3zernkm. okręgiem A k tymczasem .q . w W, PZVng:.mra
Yenuzełois upa-ał Grecy sprowadum sobLe na p, u b o rn i  r ą k  i o-raz poseł przy
tron swego króla. W Maleją Azj. grę- S k i r m n n t .  (urn lerzają wkrć.ce

'e n"e poipmsały sze zbytnio. AdimuniHfcracp > znimotra-nCgo Etanc vraka.
bm yim ce jn z e ra z f ła  samv-cJi A n ^ czaś grecka w 

glików niedołęstwiem i mesraniennosca. Liy

R E PE R TU A R
MIEJSKIEGO TEATRU im. JUL. SŁOWACKIEGO:

Fiąttk, 25 bm.: Teatr zamknięty,
Suhuta. 26 bm.: Teatr za:: kmęty. 

t . REPERTUAR
miejskiego  TEATRU P' WSZECENECO:

Tiątuk 2u bm.: Teatr zamknięty.
Sr. mta 2 0  hm... fea tr zamknięty, 
rn-rtzieta, C7 bm. p„ pnj iKrćiowa przedmieścia*. 

Wiui /.tinua Mą/. z grze, znnśd*.
Ponicd.lib k. 2S t-m. po pot: »Major ułanów*, wie 

czorem -K-amM i ulja*. ’
REPERTUAR TEATRU »B*GATEIjw  Piątek. 25 hm.: Teatr zamkr.ięiTr 

Pol nta, 26 om : Teatr zamku:, ty 
Niedziela, 27 bm. po pot: »00Ó dni*, wieczorem

»Kiki«.
Poniedział-'k, 28 bm. po f ot: »Niezrównany Crieh- 

łon* witjzofin »ftagi!alenki*.
W torek. .’!) lun. >Kan:ai. ał*.

REPERTUAR IŁATRU »N0Wr0ŚCi«*
F iątek, 25 Lm.: T arfr zarr knięty.
5 ihota, 26 bm.: Ttatr zamknięty.
Niedziela, 27 bm. po pot: >Jenerał huzarów- tvte- 

•zorun: -fig larne zćnkń, o 11 w nocy: »Laparbaezi 
Bcii.mparha«.

Poriiedzi >!■ A 29 bm. po pet: »Dziewezę z Hołandji* 
r r & Z i S * * *  mŁ*rUat,r 0 11 w nocy: »Laparba

NOWA PLACÓWKA HANDLOWA
Ajencja publiczna »Argu$« radcy L Trzas­

kowskiego jjrzeiiieticrra zcstuła do nowego lo­
kalu pizy ilicy  Gtc-^zkitj L 32, II. piętro. Gło­
wnem zadn-riem tej m.Mvtucji jest. obok innych 
działów, prowadzenie bilansowanie ks:ag ra- 

'«hunkoviych dla wszelkich firm, oraz reklamj- 
Mlinio opłat kdk jewyeh.
j toku orgat izafc.fi znajduje się dział handl j- 

w celu nawiązania, etosunk-nv z Górnym 
fijąsk-iem 8) rr-żvstc kierownictwo i współpraca 
dośwkulczicnyyŁ fachowców daje gw .w aŚfcjż" 
Ajencja odpowie potrzebom chwili i spodziewać 

^ naaoży, 2o znajdzie szerokie poparcie w ifc 
lacii hajidalw » przemysłowych w Polsce. 1 3 4 c ,

wię'C w- ten ijo^ób o-stnitnia ka.rta, praecitw Ke- 
maiowii wygrana, zav\ioK]ła, zrzucono ip'icła; %

PROJFKT REWIZYTY Ą,TLLERANDA W 
WARSZAWIE.

Warszawa, 25 marcat (En.st Ezprcss). ,.Ya-
serca i ^prraszono do Londynu delegację rzą- rod-  nfl(u|e pf-^ioskę, że francuskie min #ter- 
iłu s’:łtańskio.go tia^ ko, iCrtncję y lem w y ta ź - jg .^  ?pi-aw zegraniozoiych opracowuje jirojek'
nem żądaniem, że w f̂klald jej mają wrhoilzic 
także pełnomocni doi ega ci rządu ango-rtlkiegc 
tj. Kemała paszy. W ten sposób osłonięto 
wwtydływiie uznanie tego »bmvtownłka*, które­
go pod natci Ikicm cdcu.pacyjnych władz angiel 
skich w Kon3fa,ulynmą.oJu sąd uireolu skazał 
za niciposł^-aństwo na śmiaró »in cuatunia- 
ciani*.

Przyjęcie, jakie delegacja t  reclka znalazła 
w Londynie, uderzyło wszystkich serdte zno- 
śdą  i w. ezukaną grzetciznoiścią. Lloyd Geo-rgc 
dopytywał się trosklirwie o zdlrowłe delegatów 
Turcji. 6karzantctj przezeń na wykreślenie 7. ma­
py po-lkycznej śwkuta i 1 KeimaJa pa-ay, który 
jpiweicie, iwedilug Iślów angiediSlkiiągoi prełnjera, 
był jeazeze niedawno poąpo-btynt ba.nidytą, 
kryjącym się po górach... Teraiz z dderratem 
tego bandlyty zaczęto układać waranild zgody 
i okazywać skłonność do bardzo wiolkich u- 
stępstw. Sam Lloyd Getotrg0 zaproponował, 
aby w ołdldbranyieh Turcji prowincjach przepro­
wadzić alriklłetę wś.tYł łr-dnośai co do tego, 

gdzie chce należeć. Przedemzydtk iem w Tra- 
cji i Smyrnie miała sie odbyć taka ankieta.

Ale tynnezasem właśnie podczas rokowań z 
'Pudrami wyiottehła rewolu-cja anty boi szew i c k a 
w KironsztaidEie, iprzybierając takie rozmiary, 
i-C przez stzorcjg' dni oczekiwano łada chwila 
upadku rzadai bolszewickiego. Lloyd Georga 
cdiraiziu zmienił stanowisko. Ktał się twaird-zym 
wobec Turków, kttórzy w upadających ł>o-lsze- 
wilrach traKitli najsilniejszego swego sojuszni­
ka. A także polecił sir Robertowi Hornowi 
wstrzymać podioieanie gotowej już umowy z 
rządem sowieckim. Narady z Turkami zostały 
odroczone aż do wyjaśnienia sytuacji.

Tymczasem jednak powstanie antyfcolszę 
w-iokiie, wibrerw nadziejom, nic uoaio się. Ta 1- 
ne wywlad|\j angiełdkie uitwiondziły L’oyd 
Goorgea w przekonaniu, że bolszewicy itrzy- 
Riają się. Nadto Kraism postawił uMinatum 
1 (omowi, że odstąpi odi całej umowy, jeżeli 
Anglja nie zakraśę Finiandji dostarczania Ż3 'W- 
noici 'jwoostańcórn krom^ztadzkim. Horn zwró- 
cfl się z tem dto lorda Cunsona. Ten kilka go­
dzin opierał się i zżymał, ale osłat-acznie wy­
słał dieoeszę ło swego zastępcy dyiploanajtyczne- 
go W Finiandji z potetniesn, aby udzielił tam- 
tejtrzemu nząaowi rdłdy za-mknięcia dowotu 
żyfwnaści dSa p0fwt?.tań«ów kronstradzkioli. Ra­
dy Anglji są dla Fndandi; rozkazem. Powstań­
cy uie-obnymali przyrzeczonych dowozów- po­
nieważ amerykański Czerwony Krzyż, zajmu­
jący się tym dowozem, znalazł się nagle wobec 
braku środków transportowych.

Iś ras-dn znal się na grzeczności ■ w  nagro­
dę za usłnżcosc Lloyd Geongca wobec bol-zti- 
wików przyjął ostatocznie do umowy haudl«j- 
wej postanowienie pobtycznc, w myśl którego 
■zad bolszewicki zizcka s’ę pT o wadź en Li ufi- 
.lałnoj projragandy pizeciw Anglji w Afgani­

stanie i Pensji. Premjeir angielslci poprawi' w 
ten sposób psujący się rachunek na upadek 
bolszewików, ponieważ kupił ^ich sobie popar-

rewi?y(v prezydenta republiki francuskiej Mn 
lerantla w VVarsza5\ie.

STOSUNKI FRANCUSKO-PÓ1 SKIE.
Paryż, 25 m ana. (E«st Exprous). .Jm ransi- 

geant“ za m; iszczą Yc-niczjją wymicinkę, doty­
czącą stosunków francusko-pdskich. Jasp śrny 
przj jaciółmi Polski — pisze ten dzTwrrk, — 
lecz nie my, ale rząd angielski przyzna! Polsce 
kredyty w towarach rta sumę 400 ndijonów 
franków. Nie my, lecz Holandia iidzin lila Pol­
sce również znacznych kredytów. My Fnuncuzi 
żyw’imj,yt dla Polski pizyjażń. lecz pud kaiżdym 
względem daycany się Innym zdystansować.

Różne ujlcdofrości crlilurzne.
ARESZTOWANIE KS. JEDLICZKI. (E. E.) Pr oku 

latorja w Ol.iinuni-ii kazała aresztować słowackiego 
pelj‘.vka ks. Je-flitzkę, Ltóieihu zarzucają, iż dopuścił 
sic złirodui jir/.o-Mw państwu w czasie, gdy Czechy 
lii 1 v w stanie wojennym ■> Węgrami..

POWROI CLEMENCEAU Z INDYJ. Ag. Hacasa 
donosi: Wczoraj nfirybył do Paryża Clemenceiu.

WYBUCH BOMBY W TEATRZE. (Ag. Stelani). Z 
powodu ek>pli'/ji bomby w drzwiach teatru Diany, 
w Mcdjolani*. 9 osól zertało zabitych, a około W0 r? 
nionych. Kiściśoi wtargnęli następnie do redakcji 
zAvantK. zo-Wdi jednak przez pxJicję odpar. 1. po 
tem udali Mę do redakcji i drukoini »Umniia Nuova» 
i podpalili je Pióoz tego zburzyli awa socjalistyczne 
lokale klubowe. .

Dział ekonomiczny.
P-ANKl POLSKIE.

\ \  ie lkopo lsk i B ank  R c in iczy  w P oznan iu  p> nl- 
r-iósl kaj-ira l '/wiklad' w y t  12 m iljonów  m arek  
B ank  fcśi iozw iną ł się U trd zo  znaczn ie , a  bil m? 
w y k aza ł za  czas od 1 k w ii tr .la  1919 ro k u  do  30 
czerw ca '0 2 0  r t k u  iz > > ttg o  ,y s k u  87-1.489 Mkp 
W yp łać  >rw a k  ■ w )iarjucz< m 2-1 p n  cen* d yw idem iy , 
B ank  Związków  zaw o d o w y ch  c m  p o w sta ć  k  k ró r> : 
w P o zn an iu , k o p u a ł le d z ie  w y n o sił oko ło  50 mi- 
ljcmów M kp i zh  żi n y  zet ta ł  p n e z  ro b o tn ik ó w , 
m niejszych  kupców  i p rzem ysłow ców  z W ostfalji. 
K a n s o r i j ’nm zakupiło  g ru n ta  p rzy  a le ji M aroiuk. 
? indej ttyw y  p rt /• r a  u rzęd u  k o lo c izacy jn cg o , d ra  
K:--.asie',vicza w. Pi znai.Lu, z a k ła d a  się  tam żo  B ank  
K o lo n izacy jn y  z k a p ita łe m  ztk lao r-w yzn  100 m iljr- 
nów  ,Vfkj>. Zarlatuem  L a n k u  je s t  w y sta ran iu  się
0 u łttw iem * . k r td y tu  h ip o teczn eg o  o n i«kiej s top ie  
p ro cen t m  oj B ank  H an d lo w y  w P o z ra n iu  n o p o ła ł  
ma dyrrk*  >ra l y ł t g o  s / t f a  sek c ji h an d lo w ej Ątfmi-
1 iistorstw io hand lu  i przem y słu  A D oerm una. P unk  
tr.n ob ją ł ,::iłą en is ję  nt w y ch  a k c v j b a n k u  Kw.iDc- 
k irg o , PoGn k iego  i 8}i za  10 m iljbnow  Mkp B onk 
Z bożow y w P  w rw iu  w y k a z u je  w czasie  od 1 s i" t- 
f-Tiia 1910 roku  dc  31 t z t t w i a  1920 roku  6 77 .3 0 ł 
Y kp. czy steg o  dc< h<dtt. K a p ita ł z ak ła d o w y  z,ist U 
podn iesiony  ile 2 m iły nt z  .\!kp. W arszaw sk i B ank 
H an d lo w y  zam ierza  t i tw tn y ć  filję  w A n tv .e ro ji d la

* M IĘD ZY N A R O D O W Y  RYNEK HANDLOWY. 
Pomijając liar.dtl wavnctrzny miedzj d.zitlnicrwr 
w Polsce, ruilezy p< dkn ślić. że w stosunku do z.i- 
grauicy v> pi wiiynr. zakresie oka/.uje on tendencję 
do .ikotr.ceińri w-.r.ia sie w sobie, ały  w tan spoiób 
pokryć zapctrzol < w a ie własną pnaiukeją. Wsku­
tek wypi lkow w-jł-nłiycb znaczuie zmalał on w 
stosunku lo D t‘vy. Ckazało się przytem, że Liiwi 
mi robią WT-z-lki zajct.py w Krolewou. gdzie sz:zu- 
gólnde mb/wają rćżnt pm-fukty żywnościowe — 
Znacznie ożywn ny jest haiidel lr.o.n i konopiami 
między łatwą a 1’risi.mi wn hodiufuni. które plu-.ą 
zrcv.itą ba”clz.. ni: kit ci ny Ejyzys i spodek -./jn 
zauważyć się (trenie c'ajt w handlu drzow^iym w 
Krplew.ju. 1'al ryki imbli w Niemczech, jak pod i,e 
»Tygodnik Hratićh wy«. wydrdają oheende robotni­
ków 2 p/c.codń wys. kiej tu ny rcł ociany ' zast rju 
w sprziiaży g tbw yth y/yrot Vw —' Fabryk i ’ i 
z Niotiiiji. łarlicduirh, z fliad Runu i Wostfalji za- 
Ifrzestuli j"oł ió zrJcupy w Prtrach wschodni :h. 
W k tliih  handl wyth twierdzą że ceny drzewa 
znacznie spadną 

Na ogol handel wszreliświatcwy przechodzi co 
raz pi ważniej zacstr/ający się kryzys. Kupcy i fa­
li y kan ci amerykańscy drcnag&ją się, ażeby rząJ 
sproh ngtozat m  ntiljtnćw długów krajów -“uropej- 
skieh i ud-itlił Euroiśe nowego kredytu, motywu­
jąc Ło tem. że w .Ameryce znajdują się ob umie 
zniaczine zapasy ttiwarćw, które moH'się zbyć W.t 
ża.y jest spadek cen «,rc«weów_, dc czego przyray- 
niła się sptktlacja wah.ttw? wszechświatowa, j*o- 
wcdnj.ąc znaczne mitgayyno".vanie surowców w 
Ameryce. Na londyńskiej giełdzie miedzi Ładują

dlowych n s l i j  lunełaT  zastój. M ńim sln* f»br-ity w 
fiedm ia gAt-aakacu PC kursach zniż.kowych. Znaczni* 
v8n0 j-u'Utorr) i4«iżTłjf sit >Górkiu 1 łParowo/Tc
1 rrp Na -if.lijazTn a,r*j-jŁ.ły bię. »l’.
T. H.*, >'.eulngat« i »Pari wuzy* Tl puj 

Ak'-jP hatikow* i ] a; ierr loicaf-Tjn* liez ru<-hu. 
Dolary wvzsz.e * 30 purkro-w rranki Iranruskie •

2 szwajcai.-iknr o 10, mirk< niemieckie i korony cze­
skie o li, kor iny austij»< kie n 10.

CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ, 
z dnia 24 majcA 1921

ofiar, ląd, 
55't‘— 6o0‘— 
630'— 7-tó—
7W)-_ 8‘i0 —
700*- 775‘-* 
800*— —1 *

42o0‘— 4600“—*
1 w o*— i i w — 

1025*—1 
600 — 6f>0‘— 

1900*— 2J.W— 
7.ur- Ar/ r -

«i»V— 
6960*— 72*s?*—, 
Zfrnr— 3 cór—

S '■‘rr—
1900' - 2PW — 

2GKr -  
5300— 5'Ofr — 
30<rr— ?&,*?- 
21.=Ml*- g3(W- 
fWBT- ijnof,1—

751N*— 
57(iO' - 6>'WT— 
frgfr— 8:VI0* — 
2900*— 3100*— 
1700*— lWiO*—

J9W— 
8800'— 40* *0* - 
1000— 1200*— 

1 lup—
Falir. pr/etw tłuszcz, w Tizetrni I : m. 2700’— gńtifr—
• Kralu-* zjtti fabr ęrzetw. rvysk. 3700— 3<*i0‘— 
Fabnka porcelany w Obudowie 3700*— 39o0 —.

Waluty i dewizy:
--olary St- Zjein.
Franki fr in-iiskie 
franki tzwaje.
Mnęła ni-aueckie 
Korony au*tr 
Kor«nv c/.esk'6 
f.ei rumuńskie 
I.in- r.łoskie

GIEŁDA WIEDFŃSKA 1 24 bm.: Bcflta majów*
1'9‘75. f i  itr. ronta koronowa 99, renta lutowa l'*0. 
węgierska renta koronowa 270. losy tureckie 4*V 
priofyWtY kolei południor ej 5090, Angłobank 1949, 
iiankvcr?’n I.TH, wrisir. Zakład kredytowy 181.Y Bank 
•iepozyt*iwy 1110. Ij»’nucrkańk 3270, Merkury 1099, 
Unionbank 1 i Kl. Bank obrttowy 86.'. Ziwuetewka 
3880, Kolej północna Ź5&K0. Lwim-Czerninwtjj 4795. 
Koleje austrja -kie 5770. Kolej południowa 3850, ‘ łpi- 
ny 83S0. B;*g und Huctren 13400. Krrqą 2U90. V"c!- 
dibuetre 5t>00. Pragereiser 14995. Fum 6096. PI. ida 
•j8o5. ZieleniewsKi 6330, Apcllo 7709. fantu 297 Kę 
Galicyjskie Karpaty l93tX), Galicja 28800. Scbodriira 
19600 ^Sicrs/i 4460.

KURSA AUSTRJ\CK5E z 2' hm. Amdcwlam 2-587« 
Zasrz.eb 496, Bejgrad 1900. Berlin 1158. Bn,k>«la 5230 
l'udriDi'',zt 24, Bukareszt 962*50. 1 hnsljanja —. Ko- 
penhiga 126-50. Londyn 2850. Meejc.aji 3840. Nowy 
' ork 736. Paryż 506/ o0, Prrga 936, Si .tj> ! 70. *'zt-'1k- 
ItOhr* ]72i0. Wiruzawa 81. Zurych 1246i 50. d iary 
730, bnlgijskiii 5255. bulgar-L.* 87L, duńskie IŻjiKŁ 
marska niemiecki 1155 ang.clskie 2649 francnsl.ie 
. U W, bflenderskic 23325. włoskie 2820 jugnsło* iań-

redy trw y  S. A. 
zarobk.

Pclskdfc To w. hanolow*
Trs sakcja 

Handl. Spółka akc. >lmpei 
»PoMd »’.i.)b*
Żegluga Polska •

T ja
Zielenie Yski
Warsz. Ska akc, bud. parów. I cm

Transakcja
Warsz. Ska akc. bud. paro*'' II em.

Tr-nsakcja 
-Ltrnesz' fabryki masz. rcln. 
•Tizebinia* fabr. maszyn i narz. roln. 
»Automotor* fabryka samocliodów 
•Górka* f?bryka cementu

Transakr j» 
Gal akc. zakłady gorn. Siersza 
»Topcgt * Tifw. dla pr7edi-ięh. gór. 
Pol ,k.t Naltj 
Elektrownia V Sisrszy

Transakcja
»Oik- e« TfAs
•Pe/.ot* Powsz. zakl. budowł

Transakcja

Kup. eprz es*U
700 — 730*—
6.*— 54*— fig-— «*•—

l» v — 140*—
11*50 12*50 12*— 13 —

110‘- 120*— 115‘— 125 —
» — 10*— Ifr— n y
£*— 10*—

2E'— 28‘—

iziwa 9*25, maTka niemiecka 12175, marka polska
■‘25.

GIEŁDA NIEMIECKA z ?i bm.r Dołącz I1‘9C, bel- 
gijSkie 1.5.5. funty 215*25 francuskie 43t‘uO. w b"Ł ił 
'.5(i, polskie 8*30 >>/eskie 81 tO. austr. stare ,4t>7H, 
stemplowane ‘ 5*20. riunuństie ' 8l*Vi5, szwajcariki# 
081 "25. Amstcr i.-im 2162 80. Brukada 457. Cnrrr: J 

tija lOOTdH. Kopenhaga 1088*90. rztokhotm 1451 l(<4 
pingfors 181 ■J0. Wloihy 250*20. Londyn 240. New 
Vnrk 82*80'i, Pary- 438'<*5 Szwa.icarjs 1681*4(1. |j> 
i7,ranja 87*.)*10. Węd*'ń stemplowane 16‘35ż$, Praga 
•0*45 Ludi19<,-</.t 2i"S4Vs.

GIEŁDA SZWAJCARSKA z z4 bm.r Berlin 9'27K, 
Untandia 2 )̂ t * z I. \  owy York 581 50. T.orirliTi 2trAfl 
Parv7 40 60. Meljolan 23 10 Bn,'k*ela 42*."id Kupenha. 
•a '02*50, Sztokholm 1™*50. Chryetjanja V5 Madryt 

Bi.eiif-s Atręs 2(10. 1 rnga 7*T(i Bimar*-zt ratyś 
/aurzeb 1, Bukareszt 8. W.irszjwa u ‘■O. V\ ic«leil 
'*42^, austr. kbrona steraj46"nt.a 19'5

NASTĘPNE ZEBR ANIT GIFl DY KRAKOWSKIEJ
■.dbptKic się we środc dnia 30 Din.

3ALS7A ZNIZKA MARKI NIEMIECKIEJ. Według
• wtalnieh not iw.ió giełdy ma.ka nicnm etki dnzi sla 
i doznaje nadal znacznet zniżki na wszyM kiih gi-d- 
'i.ich curopcj-kicn i am erykańskuh. W Nowym Yorkt 
notow ano ■‘ńia 22 bm. PfX). p przet’ 110 1*62 V Era 
raerdam ir »6C 4 , poprzednio 47f 3Y SJSśklntbni* 7*19 
p o p rz e d n i 7*25. W Łonayn>e 23914, poprzednio 24A

0dpow'ed7ialny redaktor:
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I ,  

W y d sw ca :

R U D O L F  O S M A N .

iu  205 f. sz. 7.:urr..st 418 firntów  sz terlingów . C yt.k  
7v.’y cz .i’r’3 j m ark i u t e  w aco  mim 22 f. s i t .  zan .i i^t 
60 f. sst. S p ad ek  cen d a je  się t f ż  zau w aży f^n a  g ie ł­
dzie  b aw e łn ian e j w L iverpooIu  W e w szystk ich  
porta*,h h an d lo w y ch  są znaczne  zap asy  gnm y .
W aaimytn Lc r .d i iJ e  wyn< szą  one 60 000 to n . a  ce­
na sp a d la  poniżę,' sz • iit g a  za  fun t mogielski gum y 
su rzw ę i W II tu r d a m ie  na ta tg u  sk ó r stirowyicii 
k tó ry  się tan . nk (law nr r ,ib ' 1 z p rzy iv i°c io i'y  *h 
30.000  sk e r  s j-r /e d e n o  ra b  dw ie  jed n ę  trz ec ią  i t r  
po b a rd zo  ni iku  lt e, r.acb  W c g >le z po«v. octu rii.iuz- 
nycli z a p '/ ,ć « r riiri w ców  z a jo w ia d a  się znaczno  
.zrrizka ich- cen

MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA KOMUNI­
KACYJNA. Z Bjr>*riory donoszą: Na posie<l/.eni'’
m iędzynarod iw c j  konferencji kom unikacyjnej oma 
wiana bvła kun wen ‘ja  vi spr„wie dróg wodnych. Mię 
dzy inr.ęmi w ysłuchała konferencja wywodów dolega 
i a poi k iep i.

MIĘDZYNARODOWA IZBA HANDLOWA. Ag H i-
• asa  donosi: W sekre tarjaę ie  głównym im ędzynarodo 
wej Izby hanflDwej odbyło się Dosied/ęnie Rady izby 
z u iz .a łern  ileDgutow Tl krejow . należących obicnie 
a .i k t y  Mię Izy iimemi byli także obecni delegaci 
•tanów  Z jeJ-ioezm yck. Przedctawicleie H olandii i 
Polski biorą jio raz pierwszy udział w konferen 
Pow nano ich b a ra ra  serdecznie i entuzjastycznie. Po 
dyskusji uchw.il, na szen-g rezolucyj, przyjętych przez 
reżne k m ulety narodow e w sprawie badań m iędzy­
narodow ego arbitrażu w spraw ach handlow ych. —
Wreascto ust.il ino program  najbliższego kongresn 
rm ęd zy n aro liw eg i izb handlow ych, m ającego 6ic od- 
oyć w* Londynie w dniach od 27 czerwca do 22 lipca.

* S P A D E K  C E N . I cs /ą w sz y  od  p o ło w y  r. 1920 
tk a z u je  się str p i’i( w v sp ad ek  cen  w k ra ja c h  za 
clK dinkh. N ł j i i l i io j  (iajc się 011 zau w aży ć  w A 11- 
«alji, gdzie  p m  ie in a  w  s ty c jm ii 1920 ro k u  w ynosi 
100, iv lu ty m  105, w  in u r c tw t '8 ,  w  k w ie tn iu  f  w 
m aju 106, w (-/< rw eu  i Iipcu 101, w sie rpn iu  100, 
we w rześn iu  °S . w  pażdv io rn iku  92. w  lis to p a l/u e  
85, w  g ru d n iu  76. zaś w ptyear.iu  1921 ro k u  72. —
•Habiej w S*'.w(<ji, gdzie  w ly m sa r iy m  czasie  pr/. 1- 
• io tm  w ynosi: 100, IP b  111, 111, 113. 115, 114,
114, 113, IPS. 10E 94 i P4 \V  L u iji p rz e c ię ta  t  w v- 
uori w  s ty czn iu  1920 r< k u  100 w czerw cu  i lip *u 
113, sierpn iu  116, v rz ( ś u iu  14'* yażdzion :ku l :<ł 
ii&tojyTdzie li* ', g ru d n iu  7t-0. wr stvczri,u  1921 r >ku 

*-5. W  N orw egji w vm  si c n a  100 103, 105, 116 
l i r ,  115, 1L3, i 2 5 ;'1 2 8 , 126, 121, 113, w reszcie  w 
? tv ó » n h  1921 ro k u  103

\ \  ŁOSKO-CZLSKI TRA K TA T HANDLOWA". Om- 
gdaj p ni[.i^aiio w Rzymie trak ta t gospodarczy pr,- 
ruęavy Wl i.ih.inii » \0 - (  rhacni. oraz układy w Vwc- 
-tjach piaw nycli i fira rsow ych , odnoszące si*? de pod 
danych obu prństw . T rak ta t handlow y ważi.y jest do 
31 grudnia 1925 i cercc 2r ie  autom atycznie może być 
przedłożany.

ZNIŻKA PłACY KOLEJARZY W ANGLJI. 7
l.ondynu don isza: Ifada cęntrclna dla spraw  p łacy  
I■ustanowiła zn:>vć | łacę kolejarzy.

FIASKO l»OZYC2KI FPN STW O W CJ W DZE- 
.HAClł. (I El) 7. pow odu i.ieudania się pożyczk i! , . , . • : n>

państM owej, przedłużono ią teraz na  czas n lcoktiu i- s łu g ę  UTOWlz ' 1( Hel p tim t-.ci r-ra  .  /.-.intl,
ezony. I g  n  a  c  0 m  u ,  s k ła d a m y  a a  te j  d ro d z e  s e r d e c z ­

ne »B óg  zapłat*.
j  8 5 7   M A C H A U F O W IE .

N adesłane.
(Artykuły w tym dziale me pochodzą od Redakcji).

nmcryMsIie mrayny fio p lania
u

oraz wszelkie przybory są dó naby cia 
W B1UPZE TECHNICZNFM

jrolfa R tiiłe a u Bielsku, Koielowe 5
1821 2 Telefon 88. _ ___

Celjm u n ik n ię c ia  nieporozumień, mam t a ­
szczył zawiadomić feyan. Odhiorców. że

FaŁrykD tfoiy salowej JMT
pozostoje nadal 

PRZY ULICA ŚW. FILIPA L. 13
Prowadzać cd la t 20 swoją fabrvke ku zndó 

w ( leniu Szan Cdbicrcow, poleciim się nadal ich 
Łaskawym względt m.

1830 IGNACY GOI PFir.'G ET,_

Pccizi^kowanis.
Wszystkim, którzy raczyli od dat ostatni i po

Wiadomości giełdowe.
7 GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. Okoliczność, żb z< 

branie WłjpajsYc było ostatniem przed ćwięunii, 
wpNfięł-i także osłabiająco na dość już martwy stan 
giełuy. W większej tzęści ak-yj przemysłowych i han-

Zawiadamiam Szam P. T. Pnhf* -ność, że 
prowadź mą d c tjd  przy ulicy Sławkowskiej 14 

I.ESTAURACJĘ 
PR7ENICSLEM NA UL. SZCZEPAŃSKĄ L. 5, 

1853 B F E I L G U  T,
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Od d n ia  2 7  m a r c a  d o  3  k w i e t n i a  1 9 2 1  r .

K H O LO W A D ŻU N G LI
EPOPtA BO łATtRSKA wśród odwiecznej d/nngli, ze współudziałem 

w tkcji Iaicw, sto I, mała, lyg-ysów. hyen i szakali. lina 
W głównej roli MARIA WALDCAHIP, złotowłosu nieustraszona Beth.
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n r  r a ôDora 2*? Marca 1921

O k a z j a !
Płaszcz psiski z krmierzem i W o ­

lanem, z czarnych lis4w, palbitj 
pspiahoiuii do sprsadania »a ióO.uOt' 
marek, w gkfa.zie futer Stanisława 

Bieleckiego nl. 1j>, laka Jo.
1810 1 8

J & d s U a i a
mat? srUłRik, ;»rje-jjnc7.e szafy, 
5toma.ua, do sprz-d»ni* . W i«Jo 
mość ni. Szlak l’4, I p., na 1< wo. 
»d godz. U  — l i .  1 1 S  1 2

WiąIsssy obraz
W o jciech a  E o s - a k a  do sprzeda­
nia. — Jii«»f,&zczfvJa 6, oficyna, 
II p., na lowe. ■ I8ió

Pamfśająsy feoSiclk-uestysta
aruka posady, chem io n a  wyiazd. 
Zgłaszania pod ud 3 XCL Jim A war 
n y "  pcsyjainfn A dm inistracja „No­
wej Rotormy*. 1814

Es.dk- 31 & i  i l  a y
z  j& blek I ś liw

dostarcza fabryka koi -.erw

FfirW.KfaupsBr&Soiin
T3EBWTZ, Czechy. fliśctiesiwacja

182-< 1 4

PoszflHoj; do Kupno
łom i o kilka pokoiach, e ogrodem 
pra.żywnym i owocowym, w po 
łli ia  Krakowa lub na prowincji. 
Gekę. wielkość dama, ebszar %rcdu 
po-ć i jakość tirzew owoco-aydh. 
łnśejscowaśd, pot*żsn;e i wszystkie 
Kczsgóły podać pod idissoiD; Hie 
ronin. Oarffcss*, *92 E. 74 Street, 

New York City (America^.

1795 1 3

Rada naforcza Banku kypisstwa polskisi
niniejsze ni cglasza, że

akcjsńarjuszów Banku kupiecłwa polskiego
odbędzie się d s i ia  & k w i e t n i a  11321 p . w Warszawie, w lokalu  
Stowarzyszenia kupców polsiuch przy ul. Szkolnej 10 o godz. 4 po pot.

z  p o r z ^ f l b l e s s i  o f e r a d :
1) Wysłuchanie sprawozdania Rady nadzorczej;
2) W^lne wnioski Rady i pp. akcjonarjuszów;

_ U W A « A : W m yśl § 54 statutu Banku, akcjonariusze, Syczący 
przyjąć udział w Zgromadzeniu, winni na 14 dni przedtem złożyć 
swoje akcje z bieżącym kuponem w Zarządzie Centrali Banku 
w Warszawie, lub tegoż oddziałach. 1478 3 3

Fczsjne Zgromadzenie
- -- ■ akcjona ĵuszów Spółki akcyjnej —  - —  

„KRAKUS"
Zjednoczone fabryki przetworów wyskokowych i owocowych

K R A K O W IE

z państwowego przydziału dla m iast i kon- 
sumów, w cenie około Mkp. 400 — za 100 kg

m  
m  
m

iiR
!*i

Mi
m

poieca 1747 3 3

W>,
m imi ACJA

S p ó łk a

K ra k ó w

z ograniczoną odpowiedz: ałnością

Fałac Spiski.

Mam %

tanio do sprzedania większą 
ilość kotłów do parowych wo- 
eów gospodarczych. Zglasze- 
oia do majstra Karola Stefana 
rr Skoczowie, Śląsk. 1807 i 3

E n p a h
i plącę najwyższe ceny za 
książki niemieckie każdego 
rodzaju. Spis książek nade­
słać pod adresem Karol Firu 
zek, Skoczów, Śląsk. 1803 i 3

Papiery
kancelary jne. konceptowe, m aszy­
nowe i kupieckie, konerty, paomr? 
listowe polać* A. Z e s łb r z y c k i ,  
B ła k Ó  t/, Ui F iorjSńska 9.

1284 3 4

HaMo nasienie
prawdziwej cebuli żytawskiej 
żółtej i makowskiej. 0.u.ruję 
przy odbi >rze najmniej 5 kg 
z jednego gatunku naraz.
1 kg żytawskiej 1500 Jlkp. 
1 makowskiej 1000 „ 

Przy większym odbiorze pro­
szę zażądać listownie oferty 
Skład nasion Domu komisowo- 
rolniczego S. W e ia łra u b a  
w  T a rn o w ie . 1772 4 7

K 3 "

Fien-ua pilika agmeja publiczna

J B f f l T -
Krakttf, u!. Grodzka 32, II p. 

radcy L. Trz*.kowikieje.

łO P U P  udziel porady pra­
n i ,  w iO wne. i interweniu­
je we wszelkich sprawach 
ndminiitr. Sporządza poda­
nia i reknrsy do wszilliioh 
włtdz. Uskutecznia ciynnuici 
z zakres* rachtnkowe,;. k*- 
lejow*{», pudat.oweg*, u b u  
pieorea i t. p.

A RRH*! pjśredniczy w k u  i-  
H IU JO  nie i sprzedaży ka- 
nii n o, folw aniw  i w e t  

uzysk niająstów ziemskich 
pod nader korzystnemi wa- 
runkan. Bliższe szczegb-y 
w bezpłatnych prospektach
Jed yn a  i n a jw ię k s z a  teg e  
ro d z a ju  A g e n c j a  w P o lsce .

1752 2 4

odbędzie ?ję w Krakowie «ba,a 15  k w i e t n i a  1 9 2 1  r . ,  o godzinie 
o po południu w saii posiedzeń Izby Handlowej w Krakowie, przy 
ulicy Długiej L. 1. *

P r z e d m f e t y  r o z p r a w :
1) Reasumcja uchwały Zwyczajnego ¥/alnego Zgromadzenia z dnia 

29 stycznia 1921 r. w przedmiocie podwyższenia kapitału akcyjnego;
2) Wniosek na powiększenie kapitału akcyjnego o 17,500.000 Mkp., 

to jest do wysokości ?0,100.000 Mkp.. przez wypuszczenie nowych 
62.500 sztuk aKcyj imiennej wartości po 280 Mkp. i upoważnienie

sposobu przeprowa-
■

Rady zav :adotvczej do oznaczenia czasu 1 
dzenia nowej emisji;

8) Zmiana statutu (§ 8.) ;
4) Wnioski 1 interpelacje. 4

Pp. akcjonarjusze, którzy m aią zamiar wziąć udział w tern W al­
nym Zgromadzenia, zechcą po m yśli § 20 statutu złożyć swoje akcje, 
względnie potwierdzenia, najdalej do dnia 7-go kwietnia w biurze 
przedsiębiorstwa w godzinach popołudniowych od 3 —5, gdzie otrzy­
mają potwierdzenie, służące także za legitymację, uprawmiającą do 
wzięcia udziału w Walnem Zgromadzeniu.

^  Eta Z a w i a ć  G racza .
§ 19. Posiadanie 15 sztuk akcyj nadam prawo do jednego głosu; 

każdemu akcjonariuszowi wolno dla wszystkich przysługujących  
głosów ustanowić tylko jednego pełnomocnika.

§ 20. W każ dem Walnem Zgromadzeniu mają głos ci akcjona- 
rjusze, którzy przynajmniej na 8 dni przed Zgromadzeniem złożyli 
swoie akcje. -- j;826

D o  s p r z e d a n ia  n a ty c h m ia s t

samochody ciężarowe
„Austro Fiat“, cztero-tonnbwe, fabrycznie nowe, na gumach.

A U T O M C T O R ", Kraków —  Dębniki
1672*3 6 u l i c a  B a r s k a  1 2 .

I

P o t r i e b s  &
inteligentna oseha do dzieei od lat 
7-ffiin w  w y ż . Zgłoszenia: Margn- 
fie>-, clica Jasna 2, I p., miedz/ 
gedz. 1 — 3._______________ 182 4

Za m wyjść

ty ©żeisić ■
moina przez jedyno w o tle  i Fuief* 
pismo „Portana“. — Redakcjo: 
Kraków, Rynek g l .  71 ISSi
Lw'w, Fabai U »n;nsL i 9: 
tYarszawa, „Promień*, Widok 13 
Jn i wyszedł z druku numer 18.

2 a 5 » m l & 2 i i c o
z wolaemi mieszkeuiami; folwarki; 
wi“lę e nmebiowaniem, z ogrodom, 
w ilyśie leacn,sprzeda biuro „CcŁoi- 
*ośćŁ, Krakbw, uiioa Podwale 3. 

1829 1 2

>o c p n f  ł a n i e
iar*z ubranie aarynartjw o w  bar. 
dzo dobrvm sta iio na ma?y wzrost, 
ciemny granat, czysta wcina. — 
Pębaiki, ul. BarBka 15, II piętro, 
drzwi na rewo. 1S2H

Wćzki ćiisaięce
obciągt ceratą, przerabia matora >e, 
otom ay, mtbie salonowe, klubowa 
i wyrabia uowe po ceoach nisiich 
J Piechcwicz. ulica MiwoIajKka 7, 

1789 9 3

® s a  &&'Ąi
Nai szykowniej wj Locywa kest nuij, 
jjiszo**, sukr.-e, spódnice i t d., 
krojem francuskim i an ielskim, 
t>Ia przejezdnych zamówienia wy 

kouywa w 2-ck uniach.

K z e f  G ałązka
Kraków, bl. Flurjanska 24.

144ł 4 6

ł£ S o
samchody oiężarowe, piorwszorzę-lnej matki, prawie nowe, na zupełbie 
nowych gumach, popęd kardanowy lub łańcuchowy, pojemności od 
2 do 5,ionn, tokarnia precyzyjna, motory benzynowe, stabilne, 12 IIP, 
szybkobieżnefszaibki (bzpringringi) t a  ayę, mażn ęe różnej wielkości itp. 

Ogfijdać można: F. Kaczmarczyk, Kraków, Groble 5. 1777 2 3

&

m ' O R l K I«} /
rożnego gatunku i płachty kupuje i sprzedaje

Birnhaum i Landau Feinsinger
K r a k ó w ,  u l ,  B r z o z o w a  1 , 2 D

(Magazyn ul. Starowiślna L 91) e 12

3Ł 39EI0

1477

OBUW IE
nięsi-le i dtiociłne w ió- 
laycii fasonach jalco4eż ga­
fu łbach, m„s- le lakiery, 
wii.nl«v e, chsvr. c*»rne, 
pótlaklei-f z wkładami, 

jtóiwianiowe.

BIELIZNA
męska, koc i  ale dzlsrne 
i nacae, kalesony, knfaie- 
-ze, m a.. :■ Jty krawatki, 

skarfstki i wyroby ąa< 
Imigrjjne.

Poląsa w wielkim wyborze 
po e-ased bardzo prsy- 

stępnyck firma

Hugo Wcinman
Kraków, ul. Starowiślna 6 .,

O G Ł O  S Z E 2W IE .
Dział Dud. kwat. D. O. G. Lublin zakupi 20 żelaznych 

beczkowozów asenizacyjnych na podwoziach, o pojemności 
lm s do pomp Soąco-tłoczących.

Oferty w zamkniętych kopertach wraz z opisami 
teihnicznemi i szkicami wnosić do działu bnd. kwat. D. O. G 
Lublin do dnia 20 kwietnia 1921 r godz. 12 w południe

Oferty nieprzyjęte pozostaną bez odpowiedzi.
Szef działu bud. kwat. D. O. G. Lubiin 

1817 l  3 I n i .  B ła s z c z y k .

w  K r a k o w i e ,  R y n e k  y M w n y  L .  1 @ ,  I Ł  p i e t m .

Poszuknję pokoju naeblo  
w a m g o . Czynsz według u to  

wy. Zętosienia ped „Pokćj“ do 
Biur* ogłoszeń Feliksa S tattsri, 
Kraków, ul. Grodrka 13. 1S00 2 2

.Natioaai-1, maszyny do pisania, me. 
zawsze na rklad/.ie, orat przyjmuje 
n»prawj upec alista Juljusz Hacker.
K r a k ó r ulica św. Marka 1. 25. 

1624 4 10

S A M O C H O D Y  S S S w l
2T 27 0 w y n a jm u je

S p ó łk a  s a m o c h o d o w a  ^ P A L A U T ^ i 1,
w K rak o w ie , u i. F lo r ja ń s k a  32 , p a r te r .

Podróżujący*
obeznany r- działem żelaznym, a znający stosunki cUej 
Małopolbki i Śląska, znajdzie zajęcie w dziale odlewnjczo- 

/  emaliowym.
Zgłoszenia pisemne proszę przesyłać pod adresem: Kraków, 

skrytka pocztowa 77. 1813 i 3

o jednym, dwu i trzech, ostrzach, jakoteż

* s . o z e  ^  y j
poleca w najlepszej jakości 1771  2 3

J ó z e f a  P l e t s c l i m a z i i i a  N a . s i .
fa b iy k a  w yro b ów  sta lo w ych , L ob en d au  (Czechy półn.) 
r
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H a i p r a s E c i s S ©  d c ®  s i i f e s f e r y p c l l .
w * v*r

Walne Zgronfadzenie akcjonarjuszy Towarzystwa „Żegluga Polska" S. A. w Krakowie uchwaliło 
dnia 25 lutego 1921 r. podwyższenie kaoitału akcyjnego ze sumy Mkp. 10,500 000"— o Mkp 50.000.300-— 
czyli do sumy Mkp. 00,500 300"— i poruczyło Radzie nadzorczej usGileuie warunków emisji, jak również 
decyi,ę, czy enu-sja ma nastąpić- stopniowa, czy też odrazn w całeści. Na podstaw.e postanowienia mini­
stra przemysłu i handlu oraz skarbu z dnia 18 marca 1921 r. PP.'1293/8 postanowiła Rada naizopcza 
przepiuwadzić subskrypcją akcyj III emisji w dwn ratach, z tem, że pierwsza rata ooejmować będzie 
178 572 sztuk akcyj, z czego co najmniej 60% przypadnie na akcje imienne, resz.ta zaś na akcje na 
okaziciela. Z akcyj imiennych stanowić będzie najwyżej 10% t. zw. akcje uprzywilejowane.

Na powyższej podstawie rozpisuje się

w P C « |
na pierwszą ratę III. emisji pod następującemi warunkami:

uiścić należy gotówką

O
>

*

O
♦
*

❖

*
♦
v

O

1) Posiadaciom akcyj I. i II. emisji przyznaje się 
prawo pierwszeństwa do poboru nowych akcyj 
w ten sposób, że na dwie stare akcje I. lub II. 
emisji pobrać możua trzy akcja nowe;

2) Przy korzystaniu z prawa poboru należy przed­
łożyć tymczasowe świadectwa I. i II. emisji, 
które zostaną zaraz zwrócone pu uwidocznieniu 
na nich dokonanego prawa poboru;

3) Prawo pierwszeństwa poboru dla dawnych 
akcjonarjuszy zgłosznns i wykonane być może 
najpóźniej w dniu 20 kw:etcia b. r., a to pod 
rygorem utraty tego prawa;

4) Kurs emisyjny, wynesi dla dotychczasowych 
akcjonarjuszy I. i II. emisji, wykonujących 
swoje prawo poboru Mkp. 250"—, dla nowych 
zaś akcjonarjuszy Mkp. 350"—. Kurs emisyjny 
akcyj uprzywilejowanych jesta o Mkp 25"— 
wyższy. Subskrybenci nie mają obowiązku obję­
cia akcrj uprzywilejowauych;

całą

Dy
Rada

5) Przy zgłoszenia 
cenę kupna;

6) Eepartycję nowych akcyj przeprowadzi 
reitcja, akcyj zaś uprzywilejowanych 
nadzorcza, a to wedle swobodnego uznania;

7) Nowe ak ce  wydane będą akcjonariuszom po 
zaw adum eniu o przydziale akcyj w swoim cza­
sie po skonfekcjonowaniu sztuk za zwrotem 
tymczasowego świadectwa;

8) Na wypadek nieprzydzidenia aucyj Towa­
rzystwo zwróci wpłacone kwoty do doi 30-stu 
od daty zawiadomienia o przydziale wraz z 3% 
odsetkami;

9) Nowe akcie uczestniczą w zyskkch Towarzystwa 
od dnia 1 kwietnia 1921 r.;

10) Wpłacający po dniu 1 kwietnia 1921 powinni 
uiścić całą cenę kupna wraz z 6%  odsetkam i
od ceny kupna od 
do dnia zapłaty.

dn.a 1 kwietnia 1921 r.

Zgłoszenia subskrypcyjne przyjmuje:
T o w a rz rs 5 v o  „fcefiluga *©‘r v.a,,f 5 , JL w  T r m w i  t Rynek główny 19, II. piętro*
B tnfc Zw isw ku J p ó łe k  7  a "A W n  w r e i  w  J o z a a a i t i  uraz wszystkie jego oddziały; 
T o w arz y s tw o  o s z c 2.ę d x o ic i  i _ j j ic i  t _  w  f*ieanyxle.

Zgłeszeaia dawnych akcjonarjn*sy, wykonujących prawo poboru, przyjmuje wyłącznie: 
B iu ro  T o w a rz y s tw a  „ ta ą h s s ja  P o ls k a " , SI. A. w  K ra k o w ie , Rynek, główny 19, II. piętro;
B a s k  Sfariązka S g ó le k  zar9»kov/ye?a w  P o z n a n ia  (Centrala);
B ank  Z w iązk u  S p ó łe k  zi?ekkew *cH ł w  f a r s z o w i ? ;
B a a k  £ iv ią z k u  S p i te : ;  z a rc k k e w y c li w  L ub lin ie , ul. Krakowska 64,
B ank  H e ln isz y  w e Lw ow ie, ul. Kopernika 21.

1827 I f a d a  i i w ^ z o r e z ^ .
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% m m  NATURYCZHE
u llia  Ilarm ^licka 56t £1. r>ięfin

pod o‘ooistem kierowniotwum jsro f. B. Butry^SlOWfcza.
P:-rerotowaią do m ttuiy j :xBn. Lias., giirn r*al., szkal rfa-nej i sp. 
li.śn a i* |u zn  n a u c z .  Kurs* w  zakresie 4 klas niGrzej szki-łr średa4vi, 
i-arsa zbiorowe, 1 roczne i 2 letlie. Nadta prowadzi:*/ a n a lo g ic z n e  4 e n j  
korespondencyjne wszystkich łypów szkoły średniej i.ap*moc* i:.strnk.:>-] 
pisemnycn. — G e z ą  u k w i i l l i i k d w a i i ’ D r # f e s o r o w ,e  a z a o l  
ś r e d n i c h ,  s e m f n . i r j ń iy  n a u t z y e i e i s k l c h .  — Jesicte kiika 
miejsc je .t wolnych, iiiarowcik fachowy przyjmaje i udziela iaformacyj 
bezpłatnie codzieunie od godi. 4—5. Sekretarjal czynny od godz, 10—1 

i od 3—7 w.ec-z. 1459 3 3

Q3T*iU

S T A R O  P C L S K f  

M IÓ D

„ZAGŁOBA1' !
I
I
s

w oryginalnych butelkach 

poleca i*®* 3 3

FA BRYKA MIODU

ZAGŁOBA"
Kraków-Podaórze, Rynek 12 

a c o tu  lESEotsssa m s  łm ^n o B sm ssm m B  « a n 2&EDO

B O L  G Ł O W Y  i  M I G R E N Ę
usuwajn natychmiast proszki

^ i I u R E N O - N E n V O S I N u
z k o g u tk ie m . 1195 8 10

------------------ Ż ą d a ć  ur a p t e k a r b  1 d r o g r r ja c l a    -
• Zastępstwo na Małopolską:

K iiiij  i  ^kai, Kraków , ul. Kfunnicza 1.

P A S T Y L E K  „V IT A "

m .
F a b ry k a  w yrobów  ch em :cznycb w R ra k o w ic

Biaro: Rynek g l  12 '  Telefon 2246 i 2337.
/.amiast drogich wód m i n e r a l n y c n ,  lecznici;;«t i stołowych,

używajcie
z a s tę p n ią f j r h  

U  w ■ * r *  w ody ndneriilne
Pastylki yYITA" wody Gipsshubltr
PaBtyiki „Vi7 A- wody Hnnyadj Janoa 1741 1 4
Pastylki „ViTA“ wody Ap-nta
Pastylka „VITA“, wrzacona do szklanki wody, da-’e natychmiast 

wodę mineralną, rówr % w siatkach i smaka wodz o naturalnej. 
Uzanne i z b a d aa e  p rzez  p ie rw sz e  pt,w ..gi nauk o w e, 

Do n ab y c ia  w a p te k a c h .
„VITA“—GiesUinbler, n» siklanki, w kawiarniach i restanraciach

LO BEESERMAN
TKLEF©M IVr 3 2 3 1

U R O K Ó W ,  U L .  K R / D M O W S K A  L .  6  
F I L Ó A :  f i V Ó W ,  U L .  S Ł O N C C Z N A  1 4

poleca

] H U R T O W N IĄ  S P R Z E D A Ż
następujących towarów:

i '-

Valonea, chromcaii, 
Chromalnn,
Pottż mielony,
Potaż kaustyczny, 
Szkło wodne 36/38 
Sodabicarbamcnm, 
Kwasek winny, 
Esencja octrwa, 
Saletra, octan ołowia,

Wosk ziemny,
Myało do prania,
„Sarg“ marmurowe,

. Ole: rycynowy,
Nafralma,
Kala onja francuska, 
Minjam,
Glejta,
Farby i t. d. 1640 4 4

zagraniczne G. 100(T od 1* do 130’ ^
oktrrezae własnej fabrykacji Uj.„wane i ęołc 
zżdego rodzaju i prz»kro;u (jakość izolowinTc.1

, 1788 1 3 
pndłng własnych i nadesłanych mo-

PRZEWODY
PRZEWORY kłW

gw arantowana)

KRANY i WENTYLE doli 'nb szkicó*
Samochody —  Motocykle —  Motory —  Daszyny —  Linki 

D O M  H A N D L O W O  - P R Z E M Y S Ł O W Y

liiż. Piotr Bergman i Skar Warsaana (dom własny).
O D D Z I A Ł :  K R A K Ó W ,  S t a r o / f i ś i n a  8 .

W Dmk mJ Utanckisl *• J^tielloiLka £1 2E b Diuka nu L Ł  Góraka


